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Sl . L w ó w  6 . marom.
Jol od dawna kiełkowała między wybitniej 

szymi członkami lwowskiej Bady powiatowej myśl 
założenia dla powiatu lwowskiego instytucji finan
sowej, któraby przychodziła z pomocą pod warun
kami o ile możnośei najdogodniejszemi ludności 
(osobliwie wiejskiej) powiatu lwowskiego w potrze
bach pieniężnych.

Myśl ta byłaby jaż dawno dojrzała i stała 
się ciałem, gdyby nie mnsiano wyczekiwać, w jaki 
też sposób Bank krajowy, Hóry według treści 
mów tylu posłów miał przedewszystkiem ludność 

, wiejską ratować, stosanek swój do tej ludności 
ureguluje i określi, gdyby dalej nie wyczekiwano 
chwili, w której zakładanie ksiąg grantowych w 
powiecie postąpi, a nareszcie gdyby nie potrzeba 
zbadania najpierw, ozy instytucja taka obok To- 
warsystwa zaliczkowego we Lwowie (wedłng 
pierwotnego brzmienia swych statutów działalność 
na oały powiat rozciągać mającego), tudzież dwóch 
Towarzystw zaliczkowych w Szczercu i dwóch To
warzystw zaliczkowych w Jary czo wie, będzie miała 
rację bytu.

Gdy się jednak przekonano, że Bank krajowy 
kredytn bezpośredniego włościanom ndzielaó nie 
będzie wstanie, że lwowskie Towarzystwo zaliczko
we od wszelkich interesów z włościanami ręce 
umyło, Towarzystwa zaś zaliczkowe w Jaryczo- 
wie i Szczercu albo w rękach żydowskich pozo
stając raczej zysk pieniężny, niż pomoc dla lu
dności wiejskiej mm]4 _ na celu, albo nie znpełnie 
szczęśliwie się rozwijają, wzięto się energiczniej do 
dzieła—gdy zaś nareszcie spostrzeżono, że npadek 
Zakłada kredytowego włościańskiego, lndność obcią
żoną w powiecie lwowskim pożyczkami Zakłada w 
samie przeszło 350.000 złr. w przepaść nieuchron
ną pociągnąć może, wtedy jaż z pospiechem i bez 
dalszego ociągania wezwali inicjatorowie całą 
lwowską Radę powiatową do pomocy, która też 
uchwaliła w rasie przyjścia do skntkn instytucji 
finansowej odpowiadającej potrzebom lndności po- 
wiato, dopomódz jej pod swą poręką w uzyskaniu 
kredytu na początek do wysokości 20.000 złr. wa.

Tak szczęśliwa uchwała dodała ducha inicja
torom, którzy też ̂  zaprosiwszy do udziału najwy
bitniejsze osobistości powiatu, w dniu 29. lutego 
r. b. uchwalili w sali Rady powiatowej stutut dla 
nowej tej instytucji, którą naawano ,  po wiato wem 
Towarzystwem zaliczkowem, stowarzyszeniem zare- 
jestrowanem z ograniczoną poręką*.

Instytucja ta postawiła sobie głównie za 
zadanie byó zakładem pośredniczącym między lu
dnością wiejską a Bankiem krajowym, którego nie
jako filię będzie przedstawiać.

Do Rady Z a w *  >wczej zostali wybrani z człon
kowie lwowskiej Rady powiatowej :pp. Dawid Abra- 
hamowicz, poseł do Sejmu i do Rady państwa, 
Karol Berchard, notarjus* ze Szezerca, Teodor 
Car, naczelnik z Podbereża, Longin Danka de Sajo, 
właściciel dóbr Pnstomyty, Seńko Konewka, wła
ściciel realności, Zygmunt Łaszowski, właściciel 
dóbr, Mikołaj Robotycki, właściciel realności i Ed
ward Ubysz, właściciel dóbr — oprócz tego zaś 
pp. Nikorowicz, właściciel dópr, dr. Tadeusz Skał- 
kowski, adwokat, poseł na sejm i patron związków 
Towarzystw zarobkowych, dr. Starzyński, właści
ciel dóbr Skniłowa i Ludwik Zbyszewa]^ właści
ciel dóbr. . .

Siedmiu zatem właścicieli dóbr, .izech wło
ścian i dwu prawników, stanowią Radę zawia- 
dowcsą.

Do Dyrekcji zaś z trzech członków złożonej, 
powołano p. Teofila Merunowicza, posła na sejm 
i człowieka stosunki powiatu dokładnie znającego, 
dalej p. Władysława Terenkoczego, sekretarza 
związku Towarzystw zaliczkowych, jako biegłego 
fachowca, a nareszcie Feliksa hr. Dzieduszyckiego.

Powyższe imiona wchodzące w skład Rady 
zawiadowczej lub dyrekcji są w większej części 
z gorliwości obywatelskiej tak dobrze znane, że a 
całem zaufaniem witamy tę nową instytucję, a nie 
wątpimy, że i powiat cały tak ją powita.

Podnosimy, że wszyscy przyjęli chętnie peł
nienie obowiązków swych bezpłatnie, a nawet dla 
dyrekcji, której członkowie najgłówniejszą część 
czasu swego dla nowej instytucji poświęcić będą 
zmuszeni, nie oznaczono żadnych płac i chyba w 
miarę rozwojn interesów z czasem pensję im się 
oznaczy. Zaraz w pierwszej chwili subskrybowano 
na udziały przeszło 800 złr., z których większą 
połowę natychmiast wpłacono.

Spodziewać się należy, iż do lipca br., kiedy 
Bank krajowy swój oddział hipoteczny dla wło
ścian otworzy, nowa instytucja, obliczenie długów 
i stanu majątku dotyczących włościan powiatu 
lwowskiego tak dokładnie zbada i przeprowadzi, 
tudzież tak wszystko przygotuje, że n tych, któ
rych rozumie się rafować jeszcze można, doprowa- 
dzi jak najrychlej za swem pośrednictwem do kon
wersji, na dług Banka krajowego zakopując za po • 
życzono w tymże banka pieniądze po najkorzy
stniejszym kursie listy zastawne Zakłada kredyto
wego włościańskiego, któremi następnie wierzytel
ność zakładu zapłaci, a czuwać będzie, aby tylko 
w najniezbędniejszych wypadkach dłng tegoż Za
kłada przez parcelację i częściową dobrowolną 
sprzedaż gospodarstw włościańskich był zaspo
kojony.

W ogóle jeżeli na walnem zgromadzenia 
członków zakłada kredytowego włościańskiego zo
staną uchwalone algi dla dłużników wedłng pro
jektu dzisiejszej knratorji, a przedewszystkiem nada 
się dłużnikom prawo spłscania nawet zaległych 
odsetek listami zastawnymi i prawo to rozciągnie 
się nawet na takie pretensje Zakłada, które jaż 
sądownie były dochodzone, natenczas jest prawie 
niewątpliwem, że za pośrednictwem podobnych insty- 
tacyj nowo założonych przy pomocy Banka krajo
wego dłużnicy Zakłada kredytowego włościańskie
go prawie w całości uratowani zostaną. Oby tylko 
w każdym powiecie kroju równie gorliwi i do 
ofiarności skłonni obywatele się snaleźli,

mowa posła Chamca,
m w Izbie poselskiej to piątek d. 29. lutego 
wśród obrad nad ustawą górniczą dla przemysłu 
naftowego, brzmi w przekładzie z stenogramu 

jak następuje;
Nie zsmyślałem mówió o tej sprawie, do za

brania głosn zniewala mnie jednak okoliczność, że 
ten i  moieh przyjaciół politycznych w komisji, 
który ae szczególną gorliwością i znajomością rze- 
Cz7 ujmował się za projektem , nie mógł stanąć 
as dzigiej8zem posiedzenia, s niektóre zarzaty, u- 

projektowi przez szan. preopinanta (posła 
Weebera), wymagają odpowiedzi.

“ fMdewszyistkiem muszę nadmienić, że w r. 
a »  °., ozn°śoi obrad nad podwyższeniem cła

od nsfty nikomu z nas na myśl nie przychodziło 
nawet twierdzić, iżby z podwyższenia cła s zara
zem zopowiedzenia podatku spożywczego jakakol

wiek nrosnąć mogła ko.zyśó dli krajowej produkcji 
naftowej. Owszem wyraźnie wówczas w sprawozda
nia mojem powiedziałem, że nieznaczne podwyż 
szenie premii cłowej, którą obliczyłem na 82 ct. 
od centnara metrycznego, ledwie wystarczy, aby 
sparaliżować niekorzyści, jakie dla destylatorów 
krajowych z zaprowadzenia podatku spożywczego 
koniecznie wyniknąć mnszą W sprawozdania i 
jeśli się nie mylę, w ustnym także wywodzie moim 
wyraźnie powiedziałem, że nważamy podwyższenie 
podatków od nafty nie za pożytek dla przemysłu 
krajowego, lecz owszem za wjelką ofiarę, którą 
przemysł ten przynosi, aby tó i w ej także strony 
przyczynić się skutecznie do uporządkowania finan
sów państwa.

Przystępując bliżej do rzeezy samej, muszę 
nadmienić, że w sprawozdania mojem wyraźnie 
powiedziałem, iż wielkie ofiary, które się nakłada 
na konsumującą publiczność przez znaczne pod
wyższenie cen nafty, wtedy tylko usprawiedP-rić 
się dadzą, gdy się zarazem poczyni szereg zarzą
dzeń, któreby pociągnęły za sobą silne poparcie 
krajowego przemysłu naftowego i postawiły go w 
możności wywierania regnlnjącego wpływa na ceny 
nafty, tudzież uchowania konsumującej publiczności, 
szczególniej klas mniej zamożnych, od owych do
wolnych, przez sztuczne zmowy producentów za-, 
granicznych sprowadzonych podwyżek cen, jakie 
częstokroć już się powtarzały.

Maszę dalej nadmienić, że pomiędzy o wem? 
zarządzeniami — a jest ich kilka, które wymie
niłem w sprawozdania — jako jedno z najwa
żniejszych wymienione było to, któreby zmierzało 
do uporządkowania zawikłanych stosunków pra
wnych przy kopania nafty. Skutkiem tego też 
komisja podatkowa, a następnie także wysoka Izba 
uchwaliła rezolucję, w której wezwano rząd, aby 
wniósł projekt nstawy, w celu uregulowania tych 
stosunków prawnych wedłng norm górniczych. 'Te; 
to rezolucji rząd nczynił zadosyć w niniejszym 
projekcie nstawy.

Aby całkiem lojalnie sobie postąpić, nie waham 
się oświadczyć, że zdaniem mojem, które wypo
wiadam od siebie wyłącznie, nie przypisując go 
nikomn więcej z mojego stronnictwa, możnaby 
sprowadzić uregulowanie tych stosunków prawnych 
w sposób skuteczny i odpowiadający celowi jedyni 3 
przez poddanie kopalni naftowych powszechnej 
uitawie górniczej. Ale wyznając to, mnszę z dru
giej strony z równym przyciskiem wypowiedzieć, 
że krok taki w dzisiejszych okolicznościach uwa
żałbym stanowczo za niewczesny.

Proszę zważyć, że dobywanie nafty w Galicji 
zaczęło się, jeśli dobrze pamiętam datę, w r. 1852. 
Było to więc krótko po zaprowadzenia powszechnej 
nstawy górniczej. Gdy nstawa górnicza nie była 
jeszcze zaprowadzona, nafta mogła byó traktowana 
tylko jako przynależność grantowa. Przy zaprowa
dzenia nstawy górniczej uznano wprawdzie żywice 
ziemne za minerały zastrzeżone, ale nie po .odzia
no, że i nafta ma byó zaliczana do żywic ziemnych. 
Skutkiem tego nadal także uważano naftę za przy
należność grantową, mimo zaprowadzenia nstawy 
górniczej. Licząc się z temi faktycznemi okoliczno
ściami, wydano też rozporządzenie ministerjalne 
z r. 1862, w którem właśnie orzeczono, że ten 
olej mineralny, o ile jest używany do oświetlenia, 
nie stanowi przedmiotu regalu górniczego.

Od czasu wydania tego rozporządzenia mini- 
sterjalnego z r. 1862 stosunki prawne tak się 
ukształtowały i rozwinęły, że teraz bez rzeczywi

stego akta gwałta nie możnaby jaż poddać nafty 
powszechnej ustawie górniczej. Proszę uwzględnić, 
że okolice naftowe stanowią obszar ogromny, cią
gnący się szczególniej wzdłuż aż w głąb Buko
winy, i że cały ten obszar rozpada się na nie
zliczone mnóstwo parcel, które, jak się to samo 
przez się rozumie, należą do niezliczonych wła
ścicieli.

Wysokiej Izbie nie będzie tajnem, że najwię
ksza część tych właścicieli grantów naftowych re
krutuje się ze stanu włościańskiego, a więc wła 
śni* z najbiedniejszej klasy ludności galicyjskiej. 
Oeny grantów, jak to jaż wspomniał mój szanowny, 
preopinant (poseł Weeber), ze względu na nadziejj 
znalezienia nafty, doszły ogromnej wysokości. Jak 
szanowny preopinant utrzymuje, płacą za grnnta 
całe tysiące złotych za morg. Nikt pewnie nie 
zaprzeczy, że wysoce te ceny grantów służyły 
także ?a podstawę przy rozlicznych podziałaeh 
ziemi. Jalrież więc byłoby nieszczęście dla bie
dnych klas lndności, dla tjch niezamożnych chło
pów, którzy nabyli,morg ziemi drogą spadku lab 
kupna po 5.000 Ja* 6.000 złr., gdyby się ich na
gle pozbawiło nadziei znalezienia i wyzyskania źró
deł naftowych. * -

Szanowny preopinant utrzymuje, że możnaby 
stworzyć przepisy przejściowe, któremiby się wzięło 
irłaścioieli grantów na kilka lat w opiekę pod 

względem ich prawa do'kopanuTnafty. Nie prze
czę tema, ale względność taka miałaby wartóśó 
dla tycb tylko, którzy są jnż w posiadania jedne
go lab kilka źródeł, albo w najlepszym _ wy
padku dla tych,^którzy mają dość pieniędzy 
lab dostateczny kredyt, by w ciąga tych kilka lat 
okresu przejściowego módz poszukiwać nafty. Gdy 
się atoli zważy, że najw$ksu część tych grantów 
znajduje się w ręka ladnaści biednej i nie mają
cej kredytu, jtrudpo będzie wątpić, że największa 
tzęść tych ładzi nie mogłaby skorzystać z okresu 
przejściowego i że zaprowadzenie repalu rł rnało- 
by się dla nich zupełnej r  nie. '  -

Mówi szanowny preopinant, że opieka prawna 
dla dzisiejszego stano rzeczy stanowi premię dla 
spekulacji na grunta, i wskazał na analogię ze 
ipeknlacją takąż po miastach. Nie przeczę, że 

analogja ta zachodzi; ale proszę powiedzieć mi, 
czy komukolwiek przyszło na myśl zatamować tę 
spekulację w sposób taki, żeby drogo nabyte grnnta 
za bezcen wywłasziaać.

Nie będę zapuszczał się dsiś w szczegóły pro
jektu niniejszego, dosyć będzie sposobności po 
tema w dyskusji ssczegółowej. Powiem tylko, że 
ustawa niniejsza na wszelki wypadek może spro
wadzić znaczne polepszenie dzisiejszego stanu rze
czy. Szczególniej niczyjej to nie njdzie nwagi, że 
pola względem możności nałożenia służebności na 
oudze grnnta i pod względem uregulowania kre
dytu przez utworzenie naftowych ksiąg hipote
cznych projekt niniejszy zawiera postanowienia 
bądź co bądź bardzo pożyteczne. Ale, co rzeoi 
główna, astawa ta pod względem humanitarnym 
sprowadzi wielkie polepszenie stosunków tera
źniejszych, skoro daje robotnikom utrudnionym w 
kopalniach naftowych możność otoczenia się 
środkami ostrożności, jakie stworzyła astawa gór- 
nicza.

Nie myślę więc, jak jnż powiedziałem, twierdzić 
że nstawa ta we wszystkich szczegółach swych odpo
wiada celowi i daje galicyjskiemu przemysłowi na
ftowemu zupełną rękojmię bujnego rozwojn; ale 
powtarzam, że spro' idzi znacine polepszenie , dzi

siejszego stanu rzeezy. I z tego punktu widzem* 
zalecam wys. Izbie przejść do szczegółowej dyskusji 
nad tym projektem. (Brawo! brawo 1 z prawicy)-

Rada państwa.
Wiedeń 5. marca. (Telegram „Dz. Feto.*) 

Komisja podatkowa obradowała nad przedłożeniem 
o podatku od gorzałki aż do §. 27. Reprezentant 
rządu oświadczył na zapytanie, że Przedlitawi* 
da blisko 2 miljony więcej dochodu s podatki 
gorzelnianego, Żywe rozprawy toczyły ńę nadfcSB*- 
czeniem ilości zacieru w gorzelniach wiejik ich, 

'przyczem ks. C z a r t o r y s k i  żądał podniesienia 
oyfry rządowej 45 hektolitrów na 60.

Rozprawa budżetowa stoi jako ostatn pwnkt 
na porządku dziennym piątkowego posiecLdnia i 
dlatego prawdopodobnie rozpocznie się dopiero w 
sobotę. Jako pierwszy mówca lewicy przemawiać 
będzie Ca m e r  i.

Ziemie polskie.
Poznań 2. marca. Wczoraj (równocześnie 

z gal. Towarzystwem oficjalistów prywatnych} od
było się ta walne zebranie ,  Towarzystwa ku 
wspieraniu urzędników gospodarczych*. Po odzie* 
lenia prze9 *ebranie pokwitowania skarbnikowi, 
zabrał głos przewodniczący w zarządzie głównym 
p. Leon Karłowski i dał pogląd na czynności To
warzystwa w r. 1883. Pogląd ten nie wypadł 
wcale pomyślnie. Towi sySts nie tylko nie ws
kazuje żadnych dodatnich rezultatów z ubiegłego 
rokn, ale nawet dneb i energia po powiatach sła
bną, a intorei do Towarzystwa chłodnie. Skutkiem 
togo uważał zarząd za swój obowiązek zawezwać 
zebranych delegatów, aby przybywszy do domu, 
starali się o podniesienie ducha i obudzenie ruchu, 
oraz energii w powiatowych dyrekcjach, bo inaczej 
Towarzystwo ciągle chromać będzie i-^Bta uczyni 
zadość nawet najgwałtowniejszym swym potrzebom 
i wytycznym celom. Apatja po powiatach urna- 
nifestowała się nawet już w tym smutnym fakcie, 
że dwa powiat?, a mianow.de krobski i śremski, 
nie nadesłały sprawozdania, a pierwszy nie nade
słał nawet pieniędzy. Taica obojętność i lekce
ważenie obowiązków są prawie nie do darowania, 
jak się wyraził prsewodniozący w zarządzie.

Dochodu było ogółem 9692 06 m., rozdboat 
7170‘17 m. Pozostaje zatem na r. 1884 rema
nentu 2521*89 m. Składki członków rzeczywistyh 
wynosiły 1772*76 m., a honorowych 1338*50 m.

Majątek Towarzystwa składa się z fondnsL. 
żelaznego, który wynosi razem 67.950' m. Z tych 
54.000 m. umieszoonych jest na hipotece po 5*/»t 
a 12.950 m. w listach zastawnych po 4%. P  oz 
tego posiada Towarzystwo fondosz uysp7 ysyjuy 
w sumie 5779*79 m. Dodawszy do tego kilka po
mniejszych pozycyj, oraz mobilia i sprzęty Towa
rzystwa, majątek Towarzystwa razem wzięty wy
nosi 74.104*83 m. Fundusz żelazny zwiększył 'Olę 
w rokn ubiegłym o 2156*05 m. Ponieważ jednak
że wydano w r. przeszłym na emerytury 3642*88 
m., a w bieżącym r. zwiększyć się może U po
trzeba, przeto pozostanie niedobór 800 m. Zaraąd 
dla pokrycia tego niedoboru postara ** o uloko
wanie kapitało, wynoszącego t  14.000 m. 
w czteroprocentc ,/yck listach zastanie , na hi
potece po 5 °/0, a jeżeli się to nie uda, będi i

t

Zam ek Chenanceaux.
XT o  -w  e  Ł a  

Brzeg 

E l i z ę  P o l i c o .

(Przekład z niemieckiego,y

(Dokończenie).

Niejedea tu dzień przesiedziała ona pray tem 
oknie, które do dziś pokazują — w *en? Słębokiem 
krześle z nóżkami w złocistych trzewiczkach, zło- 
żonemi niedbale na aksamitnej poduszce i ooseki- 
wała króla. . .

Niekiedy ary wała się nagle w żywej niecierpli
wości i szybko chodziła tam i nazad, * 
myśli, śmiałe zamiary przebiegały tę dumną głó
wkę. Od czasn do czasn wychodziła na bal
kon, a ocieniając białą dłonią swe ogniste oczy, 
wyglądała w dal... Wietrzyk igrał wjej złocistych 
lokach i szumiał w zieleni lasu — czy nie niesie 
on też jakiego tententu dalekiego?...

— O i to oczekiwanie!... Juka to ciężka 
sprawa I...

Coś pomknęło... tam, w pómroku... jnj  sję 
jawi... biały bachmat, pnrpnrą okryty, jnż pędzi, 
w dali zostawiwszy swych towarzyszy... Jakbnrza, 
huragan, tak leci szalenie... Kopyta ledwo doty
kają ziemi, a przecie lot ten dla jeźdźca za po 
wolny się zdaje... Z biretu wieją pióra, ciemne 
kędziory odlatują od skroni, orli wzrok szuk 
słońca — swego słońca — w tem jedynem oknie 
amka... Lica goreją, nśmi6ch na ustach —  to 

ona, to ona!... Henryk wita ręką podniesioną — 
powiała nawzajem biała chustka. Księżna Valen ■ 
tinois błyszczącem okiem, z wyrazem tryumfu 
patrzy na pyszną postać króla — potem spieszy 
naprzeciw niema przez wszystkie te wspaniałe sale 
i komnaty, aż do sohodów. Jnż leci on jak wioher 
na górę, namiętnie chwyta wyciągniętą do niego 
piękną dłoń i ryoersko zgina kolano przed panią 
iwych myśli. Potom nikną obie wyniosłe postacie 
za oiężkiemi portjerami...

W poczcie dworzan, towarzyszącym Henrako- 
wi do Chonanceauz, widziano zawsze pana Mont-

morency, a że * Y& »ył przy bokn króla, więc 
> jemu na powitanie ezarowny dostawał się uśmiech. 
Jemu też tylko wolno było wchodzić z królem do 
haduaru księżnej, »  wtedy poważna ta trójca wa
to K0®*wiłłl1 kwestje, polityczne i religijne. Żywe 
Dyan»W* ^  rozprawy ^ c ię ż k ie ^  w następstwach.

 S U  U  U  n  V  t u  - -  - -  — —  *  y ę  L U L U

u110-!!! *  80 wojny. Niekiedy nrządzałHen-
ryk, dla rozrywaj ukochanej, świetne zabawy tu 
w Chenanceanj, j0 w ^ e i  i z sokołami, a 
wspsaiały to był widok; ona na czarnym ogni
stym r o m a i w Bz»cie z złotogłowia, z sokołem 
na ręka "*" ,° j  ni0j król i Montmoreacy. Jednak 
kobieta bezdennej ambicji, nieokiełznanych na
miętności , nie “ »ago znosić mogła samotność 
w Chenanceanz Da!?P°w«trzymanie rwała się 
do świata. DyanV „ ° * Ier8, Pragnęła, choćby za 
najwyższą aenę, oaegrao rolę w wielkim dramacie 
ówczesnych dziejów -  dobrą czy , łą nie pyUła 

byle tylko świetną. I gdy ztąd , rjeżdżała,
tiib J*k *nioł *łeg0 .t07WZ? !y Hsnrykowi, wtedy na wyniosłem jaśniała czole i nśmiech 
^  J aa rozkosznych ustach; nie oglądnęła się
t  1 n- n* *aci8zn« UBtr0n,z *C0 0sł-*?i*ł* jej miłość i pierwsze chwile szczęścia, ani jednem snoi-

neniem me żegnała rzeki -  P «ed si0bie, w błę
kitną dal patrzały j ej oczy -  w przyszłość pełń- 
blasku, świetQo4oij krwi j jeZ

Postać księżnej Yaientinois znikła z Chenan- 
ceanx, aby ustąpi miejsca piękności i niewinności 
w całej po*” ‘  ^  uroku, Elżbiecie, późniejszej na
rzeczonej * jU- Hiszpańskiego, córce najstar- 
Bzej Henryka, > drugiej piękności właśnie poślu- 
bionej osmnastoletniej małżonce, młodego na- 
stępcy tronu, Franciszka: Mmrji Stuart.

Jakże to obwiło f*ie : k wieie mówić 
umieją. Nigdy wdzięczniejsza ^  w nich nie przy
glądała uroda, nigdy gorętsze łzy w nie niepadały
—  w i d z i a ł y  Marję Stuart kobietę na całej
cierni największem bogactwem wdzięków obda-

“ 0D Na górze w w l°^® Medycejskiej
z pięknym kominem . ^  ki ^ *  ,8dz'e stoi » ‘  
el cające popiersie A8“ 'efaa" . ^ rel..otworzono w 
maja roku 1558 wszystkie kns, niebo i ziemia 
w godowe stroiły się J *  głębokim fotelu 
spoczywa okrutna żądna władzy matka następcy

tronu, królowa Katarzyna, obok niej stoi z jednej 
*tr~ ly zwycięzca Piemontn, marszałek de Brisac, 
z drogiej jej spowiednik. W niejakiem oddalenia 
dwie niemłode damy dworskie szepcą nieśmiało 
z dwoma panami. Katarsyna żywą toczy rozmowę 
z swymi ulubieńcami, zajmują się sprawą pro
jektowanego małżeństwa Elżbiety z królem hiszpań 
skina. Co za niezłomna wola w tej kobiecej twa
rzy, jaki wstrętny wyraz nst i lodowate spoj
rzenie.

, 0  Boże, w tej twarzy nie ma serca 1*
Z okrucieństwem pogląda królowa od czasn 

do czasn na rozkoszną grapę, w pośrodku której 
bezwiedna ofiara jej planów politycznych. Zima 
pogląda na wiosnę. Złotowłosa, biała, królewna 
siedzi w framudze okna, pieści ulubionego białego 
charta, śmiejąo się, żartując z czterma nadobnemi 
pannami, honorowemi damami bratowej; są t o ' 
cztery Marje, jedna ładniejsza od drugiej. A jednak 
wiele ma skłonności do marzycielstwa ta córka 
Henryka. Słodka zaduma rozpostarła zasłonę po 
nad tem czołem dziewiezem, i tęsknota jakaś po
gląda z jej dziecęcych oczn. Tajemnie wzdycha 
ona do tego pięknego młodzieńca, którego wize
runek, jako jej przyszłego pokazano, don Carlos 
hiszpański, o gdyby to z nim ciche szczęście w sa
motnym jakim zamka, otoczonym cienistym ogro
dem, w oddali srebrne jezioro i ten kraj czarów 
Alhambry!

Biedna Elżbieta 1
Ale wzrok Katarzyny pada też w stronę bal

konu, gdsie jej młoda synowa siedzi, a n jej stóp 
a głową spartą na jej kolana smukła wątła postać 
następcy tronu. Katarzyna nienawidzi Marji Sto- 
art, równie jak Elżbieta ją ' kocha, piękna jak 
zjawisko snu, pełna ducha i wdzięku, wszy
stkie serca garną się kn przyszłej królowej Fran
cji, a któżby toż kiedy obeenej serce swe n stóp 
złożył t — To 18-letnie dziecko, to niebezpieczna 
rywalka Katarzyny Medycejskiej.

Biedna Marjal
W tej chwili nie przeczuwała ona, że jest 

przedmiotom zazdrosnej nienawiści — kochała i 
upajała się pierwszą miłośoią — świat oały był 
dla niej ogrodem, a Chensnceam gniazdkiem ró- 
żauem dla pary gołąbków. O, bo jakżeż to słodko 
było tonąć w upojenia pełnem spojrzenia ukocha
nego. Franoiszek ubóstwiał ją, kochał trawiącą 
namiętnością. Była dla niego ideałem pięknośći,

pierwowzorem gracji, najondniejszem stworzeniem | walki 
na ziemi, nią tylko zajęta była jego dusza i ier- 
ce, umysł i zmysły. — Teraz właśnie przysłu
chiwała się jego szeptom — nachylając tę nie
zrównanie miłą twarzyczkę coraz to niżej, zaru
mieniona, wpatrując się w niego temi magioznemi 
oczyma Stuartów a białemi paluszkami igrając w 

'włosach jego. 1 cóż tę parę obchodzić mogła po
lityka i cały świat? Widzieli i słyszeli tylko sie- 
jbia samych. Nie był to pomysł Katarzyny Medy- 
I eejskiej, te miodowe tygodnie nowożeńoów w Chenan- 
ceanz — wyraźne życzenie króla odwleUo na 
iarę tygodni nroczystość wprowadzenia dostojnej 
pary na dwór Wersalski wedle ceremoniału. .Niech 
się też dzieci trochę pobawią*, powiedział Henryk 

|z uśmiechem. — I bawili się też istotnie Franci- 
izek i Maija w Chenanceanz od rana do wieczora 

| bez uprzykrzenia. Chodzili po lesie, to sami to w 
towarzystwie Elżbiety i towarzyszek Marji, rzu
cali kwiaty z mostu na rzekę, wili wieńce i go
dzinami w łódce pływali po wodzie, łapali się po 
terasie, biegali do mety o układ i chowali się 
wujemnie w kląbach.

A gdy nareszoie Katarzyna dała rozkaz wy
jazdu, a konie i kolebki już stały przed zamkiem, 
wtedy Marja zerwała jeszcze różę, ucałowała kwiat

krótkiej chorobie 
podobna gnieść

płakała.
.Nigdzie, nigdzie na świecie cały-n nie będę 

szczęśliwsząi jak tn byłam*.
Ale łzy te wnet oschły, uśmierzyły je poca

łunki czułe męża.
Zamek Chenanceanz widział ją raz jeszcze — 

ale już nie ową szczęściem jaśniejącą Marję — 
tylko .cień Marji*, młodą żałobną wdowę. W przy
pomnieniu miodowych tygodni swego krótkiego 
pożycia małżeńskiego prosiła Marja, aby w tych 
morach wolno jej było spędzić rok żałoby.

Zaledwie dwa lata minęły, a jakżeż ciężki smu* 
tek gniótł seroe tej niegdyś szczęśliwej?

Z początku — jakie świetności r* J*"® 
morze zabaw, festynów, potem związek E*oie*y z 
wstrętnym jej Filipem hiszpańskim — 
z ukochaną siostrą męża — nagły *8on 
któremu w turnieju Montmorency 1*008 Oko 
wbił, jak mówią przypadkiem, ra7ąy,
wstąpienie na tron młodego Ff*Q? .  A. , r*stają- 
ca potęga u dworu Guizów, wujów Marji, usiło
wania królowej matki i księżnej yaientinois, aby 
tych intruzów obalić, spisek Kondeosza, straszno

religijne, a nakonieo po 
śmierć młodego króla — czy 
tyle?

Jak duch z widujący miejsca 
swego szczęścia, tak błądziła teraz Matja Stuart 
po zamka Chenanceanz i odszukiwała miejsca, 
gdzie „ t o  dwoje* tak błogo im było. Zamiesski- 
wała te same co przedtem z mężem pokoje, a 
dzień i noc łzy r< ,le~**ły te endowne oczy, szukka 
utraconego jak G re.** swe dzieoię, wołając w J|| 
imię jego. Godzny całe trawiła na tym balkunis 
gdzie wtedy u kolan jej leżał, a wsparłszy ramię 
o kamienną balustradę, z głową spartą na ręce, 
patrzyła bez przerwy w wodę szemrzącą u je) 
stóp. Nieustannie gorące łzy spływały, br jat 
zamarły usta, umiały co je osuszać, a pocieszeń 
czterech Maryj nie słuchała wcale.

Nareszcie nadszedł dzień, gdsio potrzeba było 
królowej pożegnać po raz drogi i ostatni, miejsce 
ukochane swych miłośnych uniesień i powracać 
do zimnej ponurej ojczyzny, daleko za morze. 
Śmiertelnej bladości lioa odbiły się raz jeszcze 
w rzece Cher, ale twarz t* mimo smutku i zni
szczenia zgryzotą, jeszcze powabniejszą byłą, niż 
najswobodniej uśmiechnięte i kwitnące piękności. 
Na odjezdnem wyszeptał* rozczulający wierszyk j

.Adieu plaisant p*ys de France,
O ma patn*.
La plus cbćne
Qui a nourn ma chere enlancel 
Adieu France , adien beanz jonrs,
La nef dejoint nos amonrs 
iTaura de moi que la moitió;
Dna part te reste, elle est tienne, 
je  la ne a ton amitió,
Pour qne de 1’antre elle te souTienne!"
I pamiętają fale te słowa.

Może też podesas więziennych katrnsy 
theringhaisen choćby li toiny przenosił J4 
w ten raj jej szozęścia i niewinności, . x
zamku Cheninoea-, do 
Francji.

wieosme



zmuszonym zmniejszyć emerytury w roku bieżącym 
o 10 procent.

Kowno 29. lntego. Otwarto już filią banka 
włościańskiego, celem którego jest ułatwienie kre
dytu włościanom. Bank ten bezwątpienia okaże 
wielką usłngę tej klasie rolników naszych, któ 
rzy dotąd nie korzystali z kredytu na zasadach o- 
gólnych, skutkiem czego lichwa robiła nadzwyczaj
ne postępy, rujnując nieraz gospodarzy.

Wprawdzie włościanie nasi, ogólnie biorąc , 
słyną ze swej zamożności, a dążnością ich jeat na
bywanie wszelkich gruntów. Oni to są zawsze i 
wszędzie konkurentami do nabywania chociażby 
największej własności ziemskiej, lecz nie zawsze 
posiadają na to odpowiednie kapitały. Celem wła
śnie banku włościańskiego będzie ułatwienie naby
wania gruntów przez udzielanie pożyczek pod za
staw tychże gruntów.

W skład komisji, której obowiązkiem jest czu
wać nad czynnością nowopowstałego banka, zostali 
mianowani z urzędu jako przedstawiciele miejsco
wego społeczeństwa, rzeczywisty radca stanu Dow- 
gierd , członek komisji gubernialnej do spraw wło
ściańskich, następnie niwokat przysięgły, Henryk 
Medeksza (obywatel ziamaki powiatu kowieńskie
go) oraz pan Jowinskij, prezes „prikazu" właści
ciel ziemski.

Sprawy zagraniczne.
Berlin 4. marca. Na wczorajszem posiedze

niu Izby poselskiej sejmu praskiego, peseł Wł. 
Wierzbiński przemówił w sprawie surowych kar, 
nakładanych przez poznańskie sądy na redaktorów 
pism polskich.

Szanowny poseł dowodził, że za to, co da
wniej bezkarnie mówić i pisać było można, dziś 
wysokie spadają kary, że wolność prasy dla Pola
ków zupełnie ustała; że prasie polskiej jest abso
lutnie niemożebnem krytykować rozporządzenia rzą
dowe, ponieważ ją saraz spotyka oskarżenie są
dowe i surowa kara. Zdaje się—tak mówił poseł 
Wierzbiński—jakoby w. W. Księztwie Poznsńskiem 
tak sędziowie, jr.k i prokuratorja otrzymali osobne 
instrukcje.

Oskarżenia i wyroki wypadają według wska
zówek z góry pochodzących.

Poseł Wierzbiński cytuje wysokie kary, na 
jakie w ostatnim czasie redaktorzy pism polskich 
skazani zostali, i mówi szeroko o złem obchodze
niu się, jakiego doznają w więzieniu. Z wyjątkiem 
Orędownika i Przyjaciela Ludu, (który w Chełmnie 
miał 63 procesa) zostali redaktorzy wszystkich 
pism polskich w ostatnim czasie na wysokie kary 
skazani. Dalej skazano też księdza Dambka, dwie 
panie i kościelnego za to, że wyłożyli na ołtarz 
obrus z napisem:

Przed Twe ołtarze zanosim błaganie,
Ojczyznę, wolność, racz nam wrócić Panie!

Słowa te zdolne są zdaniem sądu podburzyć 
ludność polską w dzisiejszych okolicznościach do 
gwałtów przeciw ludności niemieckiej 1

Poseł Wierzbiński zakończył mowę swoją tern 
zdaniem, że wyroki, wydawane wbrew . publiczne
mu sumieniu i wbrew publicznemu uczuciu prawne
mu, nie zdołały jeszcze wzmocnić żadnego rząda, 
lecz zawsze przeciwny osięgały skutek.

Na to przemówienie, odparł minister sprawie
dliwości Friedberg w te mniej więcej słowa:

Ponieważ poseł Wierzbiński zarzuty swe wy
powiedział podczas obrad nad etatem mego wy
działu, przeto muszę przypuszczać, że odnoszą się 
one do wyroków w W. Księstwie Poznańskiem.

Odpowiadam tylko dla tego, że zarzuty te 
i skargi są bezzasadne. W rozprawy o poszcze
gólnych wypadkach nie mogę się z posłem Wierz
bińskim wdawać; ograniczę się więc na doświad
czenie, iż fałszywym jest zarzut, jakoby sgdy 
i prokuratorje otrzymały z góry wskazówkę, aby 
prasę polską szczególnie surowo ścigały. Takie 
rozporządzenie nie wyszło nigdy z ministerstwa, 
a jeśli sądy i prokuratorje wytaczają procesa, to 
czynią to na mocy prawa i na podstawie swego 
przekonania. Czegóż to szanowny poseł chce do- 
kazać swemi skargami, które tutaj wytoczył? Czy 
chce mnie skłonić, abym wkroczył w ferowanie wy 
roków w Poznańskiem? Czy mam rozkazać pro
kuratorom, aby sobie zasłaniali oczy? Czy mam 
insynuować sędziom (tego bym nie mógł uczynić, 
nawet gdybym chciał) aby jak najłagodniej po
stępowali? Prokuratorzy i sędziowie muszą się 
trzymać ustaw, a gdyby się ustaw tych nie trzy
mali, działaliby wbrew swym obowiązkom, naj
bardziej zaś sprzeciwiłby się tym obowiązkom 
minister, któryby na nich chciał wpływ wywierać. 
Bądź Pan przekonany, że mnie mowy Pańskie nie 
zbiją z toru, i że nie spowodują bynajmniej fero
wania innych wyroków.

Pan powiadasz, że wielu redaktorów pism 
Waszych siedzi w więzieniu. Dzieje się to dla te
go, że przekroczyli ustawy. (Bardzo słusznie! 
z prawicy).

Na tern kończę, sądząc, że dostatecznie na 
przemówienie posła W. odpowiedziałem.

Na wywody p. ministra oświadcza poseł 
W i e r z b i ń s k i  w powtórnej przemowie, że 
spełnił swój obowiązek, dając wyraz publicznej 
opinji, która oburzona jest na surowe kary wymie
rzane na polskich redaktorów.

Poseł Z a s t r o w przemówił w tejże samej 
sprawie i oświadczył, że poseł Wierzbiński zacze
pił w niesłychany dotąd sposób stan sędziowski, i 
te zapewne wcale nie był świadom} doniosłości 
swego twierdzenia. Co dawniej uchodziło bez
karnie, to dzisiaj ma być karygodnem; cały stan 
sędziowski w Poznania ma się znajdować pod 
wpływem, z góry pochodzącym. Jest to coś takiego, 
o czeto dawniej woale nie myślano, aby stan sę 
dziowski całej prowincji w taki sposób podejrzy- 
wać. Nie da się zaprzeczyć, że w pewnych wa
runkach wyroki są surowsze, aniżeli zwyczajnie. 
Kiedy kto przemawia do wzburzonego tłumu 
w ten sposób, że go jeszcze bardziej rozdra
żnia — to musi być surowiej niż zwykle 
karany.

Panu Zastrowowi przypomniał poseł R i c h t e r  
z Hagen, że nikt jeszcze nie zaczepił gwałtowniej 
stanu sędziowskiego, jak kanclerz książę Bismark 
na posiedzeniu parlamentu niemieckiego z dnia 
3. marca 18 1 roku, kiedy to kanclerz niemiecki 
zarzucał sędziom stronniczość z tego powodu, iż 
zbyt łagodnie sądzili sprawy obrazy jego własnej 
osoby.

Skargi Polaków robiłyby daleko większe wra
żenie, gdyby to właśnie Polacy nie byli przyczy
nili się w parlamencie do ograniczenia kolportaży. 
Dzisiaj policyjne ograniczenie tej gałęzi handlu już 
w całych Niemczech daje się we znaki. Toć nie

dawna zakazano w Saksonji kolportowania dzieł 
Kornera z powodów religijnych i moralnych. Je
żeli Mości Panowie (do Polaków), nie chcecie, aby 
się coś podobnego działo, to powiedzcie swym ro
dakom w parlamencie, aby po tak reakcyjnych 
drogach nie chodzili.

Posłowi Richterowi odpowiedział ksiądz dr. 
J a ż d ż e w s k i ,  będący zarazom posłem w par
lamencie i oświadczył pomiędzy innemi, że w W. 
Księtwie Poznańskiem panuje ogólne mniemanie, 
iż prezes wyższego sądu ziemiańskiego, p. Ka- 
nowski, polecił prezesom sądów, aby mu donosili, 
jak głosowali sędziowie w procesach politycznych 
przeciw Polakom wytaczanych. — Polacy głoso
wali w parlamencie dla tego za ograniczeniem 
wolności kolportaży, ponieważ kolporterzy zale
wali li polską stekiem brudnej literatury nie
mieckiej-

k r o n i k a .
Lwów dnia 6. marca.

Wiadomości osobiste. Władysław Wi śa i o -  
wski, brat Lesika Wiśiiowskiego, rozstrselanego 
prsez Rosjaa w 1863 r. w Włodzimierzu, zmarł w 
tych daiach we Lwowie. — W Warszawie zakoń
czył tycie 88 -letni, powszechnie niegdyś znany w 
Warszawie dyrektor orkiestry ogródkowej, Jakób K u- 
belka. —  P. Henryk Jaroń,  student uniwersy
tetu Jagiellońskiego, zostnł lekarzem marynarki ar 
gentyjskiej. — Pp. Henryk Hals  ki,  rodem z Tar
nowa, i Kazimierz Zgórsk i ,  rodem z Rozwadowa 
w Galicji, otrzymali na uniwersytecie Jagiellońskim 
stopnie drów wszech nauk lekarskich. — Obowiązki 
konsula po zmarłym reprezentancie Związku Szwaj
carskiego w Warszawie, Antonim Semadenlm, pełni 
w zastępstwie p. Florjan Hanselman,  właściciel 
cukierni, aż do zamianowania nowego konsula. — 
W szerszych kołach literackich i towarzyskich War
szawy, poruszoną została myśl ucncsenla przeszło 
2 5  letnich zasłng na polu działalności literacki! i uta
lentowanej powieściopisarki pasi Walerji Marren6 
(Morzkowskiej). Obchód naszaesono za dzień 15. bm.

Zima. Oziębiło się powietrze i śnieg prnssy; 
wczoraj mieliśmy małą gołoledź, dziś pragnęlibyśmy 
mieć wielką sannę, lecz mamy jnż snown sporą od-j 
wili. Taka już aura nasza, zmienna jak nasz tempe
rament.

Delegaci Kółek włościańskich zwidzali wczo
raj prned południem musenm przemysłowe w ratuszu, 
muzeum im. Dsiedussyckich, zakład naród. im. Osso
lińskich i gmach sejmowy. W pouczającej tej wędró
wce przewodniczyli im csłozkowie komitetu cen
tralnego.

Komitet obywatelski odbędzie jutro w piątek 
o godz. 5 po południu w sali galic. To warz. gospod. 
ostatnie posiedzenie, eelem zamknięcia czynności i ra
chunków.

Wiadomości dyecezjalne. Archidyeeeaja lwo- 
wsk. Z zakonu 00. Bernardynów przeniesieni: O. Sal. 
Ścisłowiez, wikary przy kościele św. Jędrzeja we Lwo
wie, na gwardjana do Przeworska, a w jego miejsce 
do Lwowa przeznaczony O. Ozesł. Bogdalski.

Dyecezja przemyska. Zmarli: dnia 1. bm. w Me- 
ranie ks. Józef Wyssatycki, defiejent, ur. 1849, ord. 
1873; w Sądowej Wiszni O. Dyonisy Wassuta, z zak. 
00. Refirmntów, nr. 1819, ord. 1850. — Przeniesio
ny: ks. Ssym. Dziedzic, wikary z Świlczy, na koop. 
do Chmielnika, zkąd ka. Iga. Kułakowski, wikary, z 
j  owodi ehoroby. został na rok uwolziony od pracy pa
rafialnej. — Prezentę otrzymali: na probostwo w Ssym- 
barku ks. Jan Oieśliński, suplent katech. gimnaz. w 
Rzeszowie; na prob. w 8tobiernie ks. St. Nyrkowaki, 
wikary w Żołyni, i na Przysietnicę ks. Fr. Wolski, 
dirigens w Ifedyni.

Dyecezja tarzowska. Przeniesieni: ks. Józef Bryja 
z Piwnicznej do Gręboszowa, ks. Józef Ogonkiewicz z 
Gawłuszowic do Piwnicznej i ks. Fran. Białkowski z 
Jadownik do Gawłuszowic.

( st.) Panna Iksa. Na balach ubiegłego szalonego 
karnawału zwracała uwagę tancerzy i estetyków panna 
Iksa: ach, ma oczy szafirowe, strojne w szczytny blask 
poezji, ma w uśmiechu skarb muzyki a w rozmowie 
skarb finezji, ma w kadrylu pełno pozy a w masnrse 
pełno gracji a zaś tańczy tak namiętnie, żc wciąż 
tańozy bez kolnejil Na wssystkieh balach błyszczącej 
tej gwieździe towarzyszył jako satelita wierny pan 
Ipsylon: ach, uczony w jurysterji i w palestrze szuka 
chwały ten młodzieniec już dościgły i gruntownie 
wyłysiały! Stawał zawsze skromnie pod filnrami sal 
balowych i poił się tryumfem panny Iksy, która w po- 
wodsi tańca tonęła jak łabędź, albo wypływała 
z niej jak muszla — albowiem wiadomo było kurje- 
rom stolicy, że pan Ipsylon aaślnbia pannę Iksę, i że 
im zabrzmią w dzień jeszcze nieznany organy, a Bóg 
złączy serca ich ennłe prnez stulę. Tymczasem cóż 
się dzieje? Oto w dzień popieleowy wybuchła kata
strofa. Pan Ipsylon pojawia się ze zwykłą wizytą 
wieczorną i nastaje pannę Iksę z sercem całkowicie 
na kwintę spnazczonem. Pragnąe podnieść gamę Uczuć 
dziewienyeh, szanowny palestrant udaje zagniewanego. 
To jej nie przeraża! Zaczyna tedy na nowo piać 
dyszkantem trele swe miłośne. To jej nie rozczula! 
Klęka nareszcie a niekłamanym patosem. Ona go nie 
podnotil Ha. więc cóż to, piękna pani, jest? Olę błagałem
0 miłości chrzest a ty dumny do mnie wznosisz gest? 
Wzniosła rnecnywiśoie dumny gest i z zonszalansją 
krew ścinającą rzekła panu Ipsyłonowi: Pan nie tań
czysz !! I powodem zerwania jest istotnie ta okoli
czność, te jurysta w Bielonej swej młodości zapomniał 
wyćwiczyć się w szlachetnej, cuda działającej choreo 
grsfji, że nie ma w kadrylu siły mimiki a w polce 
harmonji oddechów — gdy bowiem wczoraj wiecnorem 
w oktawę smutnego popieloa z bijącem seroem zapre
zentował się żnowu pannie Iksie, otrzymał od szumem 
karnawałowym odui onej dziewicy tę samą lodowatą 
rekuzę: Pan nie tańczysz!; Więc cóż? Więc prne 
padły sumy bajońskie za bukiety, jakie Ipsylon Iksie 
składał w dani, a został tylko rachunek na siedm 
nowych wytwornych garniturów, w jakie przystroił 
się konkurent dla uświetnienia swej persony. A teraz 
W żalu nieutulonemu Ipsylonowi nie posostaje nic 
innego, jak tylko rzucić się w objęcia — Fikalskich. 
Hu-ż ich zostało? Z piętnastu braci, których p. Nar 
cyn pokazał oczom Lwowa, % nastaniem postu jeden 
został Petrarką pewnej Laury wołyńskiej, dwaj wstą
pili do Banyjjanów, trzej leżą w szpitalu, a reszta,
1 wszelakich binr wygnana, wałęsa się po mieście 
W okropnych eierpieniach żołądkowych. Hej Fikalscy, 
ramię do ramienia! Połączcie się z dziewięcioma sio' 
strami Tupalskiemi, które na dziewięciu balach prze
siedziały wadychająe i kiehając, bez dygu i podrygu, 
i załóżcie na post sskołę tańców dla p. Ipsylona, dla 
wszystkich pp. Ipsylonów; niech się nauczą cokolwiek 
fikać dla zażegnania wszelakich odkoszów; niech po
tem z tanecznie wykształoonemi pedałami wszyscy 
pojadą do Krynioy, gdzie nieśmiertelay Narcyz na
tychmiast urządzi piknik ogromny; niech patrzą 
z ncznciem w gorące oczy Warszawianek; a wtedy
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z obawy przed syrenami temi panna I ks do p. Ipsy
lona z pewnością wyssie następującą sztafetę: Słodko 
mi się dzisiaj śuiły wśród sercowych burs wieńce 
twoich róż. O wróć drogi! o wróć miły! Z»6w przy
sięgę złóż i weź Iksę już! — A zatem Musik!

Dla chorych nieuleczalnych fandneji Helclów, 
co do którego na jednem z posiedneń krakowskiej 
Rady miejskiej zapewniano, iż plany i kosztorysy 
pierwotne cofnięte zostały przez kuratora instytucji 
p. Szumnńazowsbiego, będzie miał jednak ten zakrój 
klasstorny, o którym już pisaliśmy, plany bowiem 
aietylko nie zostały cofnięte, lecz nadto p. inżynier 
projektujący uzyskał podobno już w magistracie za
twierdzenie tych planów nader kosztownych w wy
konaniu, a mających według rozkładu w dwóch trze
cich częściach służyć na klasztor, a w jednej trseciej 
części na właściwy cel, tj. dla chorych.

W Czytelni Akademickiej w Krakowie od
było się dnia 4. bm. zwykłe tygodniowe zebranie 
młodzieży, z którego Gazeta Krak. następujące po 
daje sprawozdanie: „Jeden z członków Czytelni, słu
chacz wydziału filozoficznego, miał odczyt „O ntopji 
kosmopolitycznej." Była to poniekąd krytyka odczyta 
poprzedniego o „kosmopolityzmie,* który stnl się bez 
pośrednim powodem usunięcia się prof. dr. Smolki od 
obowiązków kuratora. Przed powyższym odczytem 
przedstawił się zebraniu komisarz c. k. dyrekcji po
licji p. Jutzner z tern zadmienieniem, że na mocy 
przepisów ustawy o stowarsyszeaiach, wydelegowany 
został na zgromadzenia „Czytelni* jako komisarz 
rządowy w zastępstwie kuratorjl. Zarnzem przedsta
wił p. komisarz rządowy członkom Csytelai w kró- 
tkiem przemówieniu obopólne prnwa i obowiązki, co 
do których prsgnąłby, aby je przedewszystkiem do
brze zrozumiano, a w ten sposób wprowadzono har
monię i zgodę pomiędzy prawami stowarzyszonych, 
a obowiązkami czuwającej nad porządkiem władzy i od
wrotnie. Spodziewam się — rzekł p. komisarz — ża 

| panowie jako konstytuoyjaie wychowani, dojrzali i 
czynów swych świadomi akademicy-obywntele, nie do- 

' puścicie w sprawach statutami Czytelni zakreślonych, 
do niczego, coby bądź kolidowało z ustawą, bądź 
korporację waszą na zewnątrz kompromitować, lub 
jej njmę przynosić mogło. Mam też nadzieję, że jak 
dłego będę miał ten zaszczyt wśród pnnów na zebra
niach nczestniezyć, panowie traktując wszelkie sprawy 
ze stanowiska legalnego, siłą zimnej i oględnej roz
wagi umożebnicle, że staniemy się dla siebie zrozu
miałymi i wyrozumiałymi. Tej to wzajemnej wyrozu
miałości, tej harmonji i zgody, żyezę na wstępie z 
całego serca, zarówno wam, jak i sobie, panowie, a 
życzę dla dobra i pomyślności Czytelni uczniów uni
wersytetu Jagiellońskiego." Na te słowa odpowiedział 
następca prezesa Czytelni, p. Albinowski.

Hianowanla. Ministerstwo skarbu zamianowało 
w służbie do utrzymywania ewidencji katastru podatku 
grantowego: starszego geometrę, Ignacego Preisa, 
inspektorem; inspektora, Franciszka Bedronka, star
szym geometrą; geometrów 2. klasy: Włodzimierza 
Jezierskiego i Kazimierza Piątkiewicza, geometrami 
1. klasy, adjunkta urzędów podatkowych, Zenona 
Dankiewicaa, i elewa ewidencyjnego, Franciszka 
Wierzchowskiego, geometrami 2. klasy, nareszcie ad
junkta przy pomiarach w Bosnji i Hercegowinie, 
Tadeusza Pozikłę, elewem ewidencyjnym.

Wydalił się bez śladu z domu rodzicielskiego 
dnia 3. bm. rano Karol Notz, uczeń VI. kl. gimn., 
skutkiem przewinienia szkolnego. Ma lat 16, jest 
wzrostu średniego, krótkich eiemych włosów i ubrany 
w ciemny paltot i bronzowy kapelusz.

Śmiertelność f i  „v.owie. W tygodniu od 
17. do 83. lntego br. wjrao.iU ilość zmarłych 43 
płei męskiej, 45 ż< * sklej, razem 88. Średnia dnienna 
śmiertelność 18 3, śmiertelność roczna 39 6 na 1000 
mieszkańców. Zmarli na: dyfterję 1, dławiec 2, krntu- 
siec 3, dnrzycę 2, gruźlicę 24, zapalenie przewodu 
oddechowego 8, zapalenie kiszek 3, śmierć gwałtowną 
1, na inne rodzaje śmierci 44.

Wykaz inspekcji dyrekcji policji z dnia 
5. marca. Skradziono Franciszce Sitnik, słodzę, w ko
ściele św. Kazimierza z kieszeni srebzy zegarek po 
jednej stronie kryty na guml. taśmie wart. 12 złr., 
p. W. J. pod 1. 14 ul. Zygmuntowska korzec jabłek 
wart. 5 złr., a kupcowi p. H. E. 1. 14 ul. Wekslar- 
ska 100 pomarańcz, tyleż cytryn, jabłka i wagę 
z zamkniętego składu. — Znaleziono 2 kluczyki na 
kółku na nl. Łyczakowskiej, rypsową mantylę ko
ronką i paciorkami obraną na chodniku pod teatrem 
na placu Gołnchowskich i czarną podróżną torebkę 
z paskiem wraz z robótką włóczkową ua kanwie 
z napisem „Kórner 1868" i 1 woreczkiem kauczuko
wym. — Aresztowano Jana Kotowicza za włamanie 
się do składa p. Józefa Pordesa, z którego skradł 
syfony wart. 11 złr. i 2 śruby maszynowe wart.
3 złr. Jędrzeja Bartnika i Filipa Pietrusnkę na kra
dzież bielizny. Jakóba Osabaka z beczką od piwa. 
Jana Mazura za kradzież wngi. Józefa Kurkę na 
podejrzane posiadanie nożyc ogrodniczych. Leizcra 
Spritzera w posiadaniu 96 pomarańcz, 4o cytryn,
5 maszynek do lamp i 8. paczek świec milowych.

Kraków 4. marca (Teatr narodowy w Kroko
w e. — Ospa. — Wodociągi-)

W najkrótszym czasie ma być zwołane poufne 
posiedzenie rady miejskiej, na którem prezydent mia
sta dr W e i g e 1 złoży sprawozdanie ze swych roko
wań z rządem względem budowy nowego teatru w 
Krakowie. Spodziewać się należy, źc rząd udzieli no 
wemu teatrowi znaczniejszą jak dziś subwenoję, że 
odstąpi bez pretensji dzisiejszy gmach teatralny i o- 
bowiąże się do płaeenia takiej kwoty rocznie, jaką 
dziś wydaje na utrzymanie budynku teatralnego w 
odpowiednim stanie, co wyniesie około 2500 złr. 
rocznie.

Ospa panująca w Krakowie, mimo różnych za
rządzeń sanitarnych, weale się nie zmniejsza, przeci
wnie nie ma dnia, ażeby nie przybyło 9— 3 nowych 
wypadków zapadnlęeia na tę chorobę osób jnż szene 
pionych (!).

Przez śmierć śp. K 1 u g e r a sprawa tak pieką
ca, jak sprowadzenie wody 4° Krakowa ze źródeł w 
Regulicaeh, została odroczoną. Ohoąo zwłoce dalszej 
zapobiedz i sprawę na właściwe tory wprowadzić, za
prosił prezydent miasta członków komisji wodociągo
wej na posiedzenie, które dla braku kompletu na kil
ka dni odroczone być musiało.

Buczacz 25. lntego. Ka cele snpitala pod we
zwaniem Matki Boskiej czsstochowskiej w Buczaczu, 
złożyli w ozasie od 1. października 1883 do 1- sty
cznia br.: Część spadku po śp. K. Oambefort 57*84, 
Antoni Jeżewski 20, Z. M. Czarnomski i Mennel po 
5, ks. kan. Grenzo, * nt JJSgier, ks. Niżynieoki, bar. 
J. Romnszkan, Wendoiff, ks. Abryssowski, ks. Miko
łaj Drohomirecki po 2 , z prefensa 3*60, ks. 0- Jah- 
ner 160, ks. Kostecki i Liebe po 15 0, Wiktor Pie- 
ozenka 20 ct. Pobrane procenta 305 50. Al. Nęcki 
1 zł. Częściowy zwrot kosztów leczenia i drobny przy. 
chód 4-50.

Od 1. stycznia 1883 do 1. styonnia 1884 wpły. 
ięło zł. 2832*44. W tym ozasle leczono bezpłatnie

w szpitalu dla ubogich w Buczaczu 110 chorych przez 
2309 dni, z tych 2059 zupełnie bezpłatnie, 110 dni 
płatnych po 20 ct. dziennie. Pieniądze lokowane by- 
wąją w basie oszczędności, procenta idą na opędzenie 
niezbędnych wydatków.

Tutejsza rada powiatowa, która co roku przyczy
nia się znacznym datkiem na żywienie ubogich cho
rych, wykonuje nadzór nad szpitalem prnez dwóch w 
tej mierze wydelegowanych ezłonków.

Ogłuszając niniejssy wykaz, poczytuje sobie pod
pisany za zaszczyt w imieniu nakładu wszystkim do
broczyńcom eierpiąoej ubogiej ludności, którzy zakład 
ten datkami wspierać raczyli, wyrazić najserdeczniej 
sze podziękowanie, i polecić go ich dobrej a łaskawej 
pamięci. Dr Edw. Krzyżanowski, kierownik i ordyna
riusz szpitala pod wezw. Matki Boskiej częstochowskiej 
w Buczaczu.

Warszawa 4. marca. Wystawa etnograficzna 
profesora Dybowskiego cieszy się znacznem powodze
niem. W niedzielę cenne zbiory kamcnackie, na Or- 
dynackiem, zwidziło znowu do tysiąca osób. Dochód 
więc zebrany na bilety wstępu, a przeznaczony na 
poparcie wydawnictwa „Pamiętnika fizjograficznego*, 
będzie dosyć znaczny, jeżeli naturalnie publiczność 
wystawę słynnego podróżnika odwidzać będzie tak, 
jak dotąd.

W miesiącu styczniu br. p. K, leśniczy w Ko- 
zienickiem (gub. Radomska), zastrzelił zająca, który, 
oprócz brzucha, skoków i piersi, pokryty jest czarną 
połyskującą sierścią. Pan K. osobliwość tę nadeśle 
niebawem do gabinetu zoologicznego w Warszawie.

Międny zbiorami, ponostałeml po śp. Bolesławie 
Podczaszyńskim, znajduje się obszerny rękopis pod 
tytułem: „Słownik budowniczych polskich.* Obecnie 
otoż utworzony został komitet z grona architektów 
i miłośników sztuki, którzy zamierzają wydnć ten 
„Słownik", uzupełniając go jeszcze odpowiednio.

Turniej szachowy zakończył się. Rezultat jego 
jest następujący. Wygranych partyj mieli pp.: Ża
biński 19 Popławski 19, Klecnyński 14, 8  ̂uzi 
wiński 14, Heilparn 13'/a, Weydlich 13'/,, Bogu 
sławski 11, M. Winawer 10, Hilsberg 9 '/a> Bo wica 
4, Ezglert 2 ‘/a, Pastusnewski I 1/,.

Na tej podstawie komitet przyznał na odbytem 
wczoraj posiedzeniu pierwszą nagrodę 150 rs. p. Ża
bińskiemu, drugą p. Popławskiemu. Co do 3. i 4. 
nagrody mają pp. Klecnyński i Szczawiński porozu
mieć się z sobą, lab też rozegrać jeszcze pomiędzy 
sobą Partję, która zdecyduje o pierwszeństwie.

Żytomierz. W tych dniach zastrzelił się tu u- 
czeń IV klasy Stanisław Dobrzyński. W pozostawio
nym do matki liście małoletni samobójca żaii się na 
prześladowanie losu i za życie, które ma się boleśnie 
składało; bezpośrednich jednak motywów, które go do 
odebrania sobie życia skłoniły, nie wyjawił. D. był 
synem ubogieh rodziców; początkowo uenył się bardzo 
dobrze, gdyż do II klasy przesnedł z nagrodą. W 0- 
statnim jednak roku opuścił się w naukach zupełnie. 
Zaniedbanie to i samobójstwo przypisują nieszczęśliwe] 
miłości.

Z Symbirska piszą do Wołżskiego Wiestnika, 
że w mleśeie tern toczy się obecnie walka, nie krwa
wa wprawdzie, ale gorąca, między dw-ma mocarza" 
szynkowniazymi: Saczkowem i Markowem. Każdy 
z nich pragnąłby zagarnąć monopol szynkowy w po
wiecie i mieście. Konkurencja tedy rozwinęła się
w całej okazałości. Saeskow rzekł: „Zdusić go !"
To znaczy: „szbalik" (0 01 wiadra) sprzedawać po 
kop. 5, nie zaś 8 . A Marków na to : „Nie ustępo
wać!* To znaczy: sprzedawać szkalik po kop. 4.
Więc znowu Sączków krzyknął: „Zrównać się!"
I t. d. Skutek ten jest, że szynki Sączkową i Mar
kowa oblegane są od wczesnego rana do późnej nocy 
prnez tłnmy pijących i że cały niemal powiat jest 
pijany i miasto.

Z Paryża donoszą, te policja tamtejsza wykryła 
u przebranego margrabi krupiera z klubu „Royale*, 
listę osób ogrywanych systematycznie. Na niej figu
ruje trzech Polaków, jeden syn zamożnej rodziny z 
Warsnawy, nie mająey 20 lat skońenonych. Sądy po
stanowiły znalezioną u rzekomego krupiera sumę pod
dać repartycjl, tak samo jak aktywa domu gry. Li
sta , o której mowa, uznana na wiarygodną, posłuży 
jako dowód poszkodowanym do wykazania się.

Echo karnawałowe. Pani X ., osoba bardzo 
ładna, ale bardziej jesacne chuda, znajdowała się na 
ednym z tegorocznych balów kostjumowych w stroju 

z czasów restauracji. Obecny na tymże balu pan Y. 
utrzymywał, że musiała to być restauracja, w której 
konsumentom dawano jedynie nnpę rumfordzką.

Pożar w teatrze. Dzia 26. zm. w Brześciu 
litewskim podenns przedstawienia w miejscowym tea
trze, od spadnięcia dwóch lamp nsftowych, najęła się 
kortyna, a następnie dekoracje. Energiczny ratunek 
nie pozwolił rozszerzyć się pożarowi. Skońonyło się 
na spaleniu kilku kostjumów, dekoracji i podłogi.

Znany bogacz amerykański Makay, nabył dobra 
Zabrodzie w powiecie Częstochowskim, obejmujące 3 
folwarki o 57 włókach, płaoąc włókę po rs. 2300. 
Administrację tego majątku objął w jego imienin 
pewien ngronom z Poznańskiego. Donosi o tern Zie 
mtanin.

Petko Rajcze w Sławejkow. Humoristycke
Listy w Nr. 7 umieściły sympatyczny portret poety 
satyryka , uczonego, pedagoga, publicysty i ministra 
bułgarskiego, Petka Rajczew Sławejkowa, urodzonego 
w Tyrnowie w r. 1827. Osa« młodości jego prnypadł 
W chwili, gdy fanarjoei, tj. mieszkańcy greccy z przed
mieścia Fanar w Konstantynopolu, piastując w Bułga- 
rji wszystkie urzędy duchowne i świeckie, uciskali lad 
nie tylko ekonomioznie leca i narodowo. W szkołach 
gdzie tylko język nowogrecki panował, srodze prze
strzegano , sby żaden z młodzieży nie ważył się mó
wić i czytać po bułgarska. W owych to błogich pa
nowania fanarjookiego czasach, świat europejski sądził, 
że nie ma wcale Bałgarów. Wznawiana niekiedy spra
wa bułg*r,ko stawała się dla nieświadomych etnogra- 
fji dypl°młtćw trudną do rozwiązania zagadką; zwła
szcza, że o dziejach i języku Bałgarów nic zgoła nie 
wiedzieli. Młody Petko, omyliwszy czujność arguso
wych faaarjotów, uczył się z ksiąg cerkiewnych je 
zyka bułgarskiego. Opuściwszy duszną izbę szkolną, 
udał się na wędrówkę po nieznanej swej ojczyźnie. 
Wieśaiak bułgarski, a którego często w podróży no
cował, ze swemi przesądami i nędzą, nasunął mu myśl. 
ażnli oświata nie uczyniłaby go uzdolnionym umysło
wo i świadomym swej narodowości człowiekiem. 04- 
tąd Petko stał się nauczycielem ludowym, w veni 
czającym dziatki na początek w naukę czytania, pi 
sania i rachowania. Czynność ta atoli narażała go na 
prześladowania fanarjotów. Podróże po BułgarJi przy
czyniły się, że dziś Petka uważają na najbieglejszego 
znawcę dyalektologji ludowej, ukrytej dotąd przed 
niejednym lingwistą słowiańskim. Prócz ruchliwej na 
polu dydaktyki działalności, wydawał on nawet ka
lendarze. W r. 1870 redagował w Konstantynopolu 
czasopismo p. t. Makedonie, w którem gromił piórem 
przewrotną nikczemność fanarjotów, zwych głćwnyoh 
Słowiańszczyzny południowej wrogów. Podczas wojny 
W r. 1877 stracił wszystkie swe rękopisy, będące e-

wocem długoletniej i mozolnej pracy naukowej. Do
tkliwa i boleśna ta strata nie przytłumiła atoli krzep
kiego i pełaego ufności w lepszą przyszłość ducha. 
Wezwany przez panującego księcia na ministra, od
mówił tej godnośei, aby zająć skromne stanowisko i a - 
ucnyclela Indowego w Filipopolu (Płowdiwie), gdz:a 
dotąd starzec ten dni swe spędza.

Od Redakcji. Pana Al. J. w Chomranioach : 
Udaj się pan ze sprostowaniem do redakcji Unji, w 
której owa korespondencja była umieszczoną.

Wiadomości literackie i artystyczna
Teatr. Wczorajsza „Afryksnka" z p Br o r 

l ikiem i panną Ross ini  w partjach głównych, 
wypadła dobrze w całości, jakkolwiek efekt ogólny 
psuła nie mało chrypka p. Poazi. P. Bronlik za
chwycił nas szczególnie wspaniałą deklamacją i nad
zwyczajną siłą głosu, jaką ronwinął w akcie pierw
szym, tudzież delikataem cieniowaniem uczuć w arji 
akta drugiego. Panna Rossini była bardzo odpowie
dnią Seliką, i odznaczała się szczególnie śpiewem 
pełnym ognia w momentaah namiętnych. Niemniej po
dobała się także kołysanka, odśpiewana rzewnie i 
ciepło. P. Kohler, którego widujemy tylko w najtru
dniejszych partjach barytonowych, wywiązał się z 
popisowej roli Neluska ku powszechnemu zadowoleniu. 
Ogólne wrażenie psuł tylko p. Ponni, zachrypnięty 
do tego stopnia, te jednego tonu nie mógł wziąć 
czysto. P. Bronlik, przyjmowany od pierwszej chwili 
z zapałem prnez publiczność, otrzymał po akcie 4tym 
piękny wieniec laurowy od młodzieży akademickiej.

* Dziś we czwartek dnia 6. marca: „Donna 
Juanita.* opera komiczna w 3 aktach, muzyka Fr. 
Sonppe’go, prnektad Aurelego Urbańskiego.

* Przypominamy publiczności jeszcze raz benefis 
pani Woleński c j ,  która wystąpi jatro w efekto
wnym dramacie francuskim „Hrabina de Sommerive.u 
Artystce za rzetelną pracę, z jaką wrodzony rozwi
nęła talent, należy się widomy dowód uznania.

* W sobotę dnia 8 . marca na ogólne żądanie: 
„Hugenocl,* opera w 5 aktach Mayerbeera. Przed
ostatni gośeinuy występ p. F. B r o u 1 i k a, pierwszego 
tenora opery nadwornej w Wiedniu, i gościnny występ 
panny Pauliny Rossini ,  primadonay epery włoskiej.

Na dochód towarzystwa oświaty lądowej 
odbędzie się na kilka dni, prawdopodobnie we wtorek, 
koncert, .. którym wezmą udział p. Bronl ik ,  śpie 
wak opery wiedeńskiej i pani Dowiakowska ,  pri- 
madonaa opery warszawskiej.

W Kasynie miejskiem odbędzie się w sobotę 
8. bm. przedstawienie amatorskie Odegrane zostaną: 
„Po drodze" komedyjka w 1 akcie Gawalewicza i 
„Pierwszy pacjent" krotochwila w 1 akcie z angiel
skiego, naśladował A. Walewski. Wstęp jak zwykle. 
Lista otwarta. Początek o godz. 7 /,.

Z Koła literackiego. W najbliższy piątek ną 
posiedzeniu „Koła literackiego" mówić będzie dr. 
Albert Zipper o tłumaczeniach poetów polskich na 
język angielski. Początek posiedzenia o godz. 7mej 
wieczorem.

Ruch stowarzyszeń.
Walne zgromadzenie Towarzystwa zaliczko

wego urzędników pocztowych odbędzie się d. 16. bm. 
o godz. 3 po południu w szkole im. Konarskiego przy 
ul. Wałowej.

Stowarzyszenie młodzieży handlowej. Wal
ne zgromadzenie, na które dyrekoja wssyatkieh swych 
oztońków uprzejmie zaprasza, odbędzie się w niedzielę 
9. bm. o godz. 4 po peludaiu w sali koła. Na porząd
ku dziennym: Sprawozdanie z rocznych czynności dy- 
rekeji i z obrotu funduszów, oraz wnioski komisji re
wizyjnej. Zatwierdzenie budżetu na r. 1884 Wybór 
pierwszego seniora na 3 lata . w miejsce ustępującego 
Wład. Sołtyńskieego. Wybór zastępcy drugiego se
niora, sekretarza, zastępcy sekretarza, kustosza i 18 
członków wydziału.

Towarzystwo św. Józefa z Arymatei. Walne 
zgromadzenie członków tutejszego Towarz. św. Józefa 
z Arymatei odbędzie się dziś we czwartek o godi 6 
r  tenorem w sali posiedzeń rękodzielniczych w gma
chu ratuszowym.

Walne zgromadzenie 
delegatów Kółek rolniczych.
Wczoraj na przedpołudniowem posiedzeniu de

legatów radca namiestnictwa p. Kajetan O r l e c k i  
mówił o komasacji grantów, wzywając wszystkie 
kółka, by w tej sprawie przedłożyły swe rezolncje, 
mianowicie w kierunku s p o s o b u  zaprowadzenia 
zamiany grantów. Nad sprawą tą wywiązała się 
dość dłoga dyskusja, w której zabierali głos pp. 
Wysocki, Wdowiszewski, Karpuszko, ks. Stojałow 
ski, ks. Sołtyk Leszczyński, hr. K. Dzieduszjcki. 
p. Wdowiszewski wnosi, aby z komasacją trakto
waną była także niepodzielność grantów włościań
skich, ks. Sołtyk zaś przemawiał gorąco za koma 
sacją i wzywał włościan, aby się pozbyli tej nieu
fności, na jaką każda choćby najsprawiedliwsza i naj
lepsza sprawa jest narażoną. P. Oayszkiewicz żąda 
prócz tego nstawy, któraby zabezpieczyła przecho
dzenie gruntów włościańskich przy komasacji w 
obce ręce.

Po przyjęciu odpowiedniej rezolucji p- Orle- 
ckiego miał nastąpić odczyt p. Majerskiego „o po
szanowania cudzej własności." Ból zębów jednak, 
jak to sam prelegent oświadczył, uie dozwolił mu 
zapoznać słuchaczów z treścią swej pracy.

Z porządku dziennego przyszła pod obrady 
sprawa zmiany statata istniejącego. Dr. B. Dnlęba 
jako referent komisji wybranej ad hoc na poprze 
dniem posiedzenia zaproponował zmiany kilku 
paragrafów a zarazem postawił następny wniosek: 
„Walne zgromadzenie poleca centralnemu zarządowi 
„Kółek rolniczych", by wyznaozył osobną komisję 
dla wypracowania potrzebnych nowych zmian 
w statucie Towarzystwa w duchu decentralizacji 
w porozumienia z komitetami Centralnymi obydwu 
krajowych Towarzystw gospodarskich i ab po
trzebne nowe zmiany ststntu przedłożone zostały 
aa najbliższem walnem zgromadzeniu*.

Ks. Stoj&łowski sprzeciwiał się wszelkim 
zmianom, twierdząc, że każdy powinien się 
wpierw dobrze zaznajomić ze starym statutem, 
a gdy to nastąp* to dosyć będzie jeszcze czasu 
na następnem walnem zgromadzenia mówić 
o zmianach.

Mówi dalej wiele o „duszy" statutu, wyra
ża rozmaite obawy swoje, zgadza się jednak na 
drugi wniosek postawiony przez komisję statu
tową-

Radca namiestnictwa, p. Olszewski, odpiera 
zarzuty i płonne obawy, wypowiedziane przez swe
go poprzednika, tłumaczy mu, w jaki sposób 
zmiany te mają nastąpić i popiera wnioski dra 
B. Dnlęby.
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Ostatni głos w tej sprawie zabrali pp. Łoziń
ski i Dulęba

Po tej długiej a wyczerpującej dyskusji przy
jęło walne zgromadzenie wnioski komisji statu
towej.

Następnie wybrano komisję rachunkową, w któ
rej skład weszli pp. Bojarski, ks. Wąsikiewioz i 
Włodek.

Uchwalono takie, aby centralny Zarząd 
poczynił stosowne kroki, co do następnego wal
nego zgromadzenia, które się ma odbyó w Kra
kowie.

Po wyczerpaniu porządkn dziennego nastąpiły 
wybory Zarządu towarzystwa.

Jak przy wszystkich wyborach, tak i tutaj 
miała miejsce wielka agitacja. Były nawet dwie 
listy. Jedna centralnego Zarządn koloru zielonego, 
drnga większości białego kolorn.

Biali w zaciętej walce pokonali zielonych, 
gdyi na 122 głosnjących oddało listę białą 87, zaś 
zieloną 35. Tak więc w skład przyszłego Zarządn 
weszli pp.: Augustynowicz Bolesław, Badeni hr. 
Stanisław, Bastgen Roman, Cielecki Artur, dr. 
Czecz Herman, dr. Dulęba Bronisław, Lech Wła
dysław, Łoziński Edmund, ks. dr. Lewicki Ru
dolf, Mandybur Tymoteusz, Olszewski Stanisław, 
dr. Orlecki Kajetan, dr. Roszkowski Gustaw, 
ks. dr. Sarnicki, przeor, Yogel Aleksander, Wło
dek Zdzisław, Zielonka Ludwik, dr. Żuliński 
Józef.

Walne Zgromaaienie zamknął stoBowną prze
mową prezes centralnego Zarządu, p. Augustyno' 
wicz, żegnając zgromadzonych i życząc im szczę
śliwej podróży.

** *
Towarzystwo rękodzielników a Skała* urzą

dziło wczoraj przedstawienie amatorskie na cześó 
zebranych delegatów Kółek rolniczych.

Sala gościnnego Towarzystwa zaledwie po
mieścić zdołała zebranych gości, którzy wśród 
dźwięku skocznych krakowiaków i tęsknych dumek 
ruskich oczekiwali początku przedstawienia Gdy o 
god. 8. podniosła się kurtyna, zobaczyliśmy sztukę 
„Z dni głodu,* która, zdaje się, była przedstawioną 
dla inteligencji. Odegrano ją z wielką starannością, 
a podnieść należy grę panny A. i pana S.

Z nadzwyczajną uwagą słuchali włościanie z 
precyzją przez męzki chór, pod dyrekcją p. Gru- 
szyńskiego, odśpiewanych pieśni „Do pracy* i 
„Stijmo razem druh pry druzi.*

Nastąpiło przedstawienie ludowej operetki 
Anczyca „Łobzowianie,® która się włościanom 
ogromnie podobała. Z jaką to rozkoszą bili w 
dłonie, gdy Stanisław nie wahał się napowrót 
przywdziać sukmanę, lub §£y Protazy w jednym z 
nader udałych kupletów nawoływał do zgody z 
Rusinami.

Wśród nadzwyczajnego efektownego ugrupo 
rania się amatorów, przedstawiającego zgodę dwo

ru z gromadą, i wśród frenetyeznych oklasków, 
pochodzących od włościan, którzy, jak się wczoraj 
przekonać było można, szczerze kochają swą ojczy
znę, zapadła kurtyna.

Głębokie wrażenie i zadowolenie malowało 
się na twarzy poczciwych chłopków, którzy za
siedli po skończonem przedstawieniu do kolacji, 
urządzonej przez gościnne Towarzystwo dla dele
gatów.

Dzisiaj ci z włościan i delegatów, którzy się 
zatrzymali we Lwowie, zrobili wycieczkę naukową 
do Dublan, zkąd powracając, udadzą się wprost na 
dworzec kolejowy.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
W y k a z  s ta ty s ty czn y  stanu kopalni oleju i wosku 

ziemnego w r. 1883.
i^ tk.g j  Produkcja oleju Produkcja wosku 
o, i  ziemnego ziemnegoP  O W j o ł  o  ---w*—-——o "   a

■s metr. cent. wart. metr. cent. wart.
o  '5  iH sir.

1. Bohorodozany 14 1040
2. Dolina 1 260

zlr.
7490 1099 19.478

   —- 1800 — _
3. Drohobycz 193 42.664 260.847 106.200 3,037.200
4. Gorlice 176 66.033 494.277 —  _
6. Kałusz 1 430 1290 —  —
6. Kołomyja 26 166.000 747.000 —  —
7. Krosno 3 17.889 108.916-66 — —
8. Liako 7 3124 16.002 —  —
9. Nadworna 4 1986 14.926 —  —

10. Nowy Sąoz 3 3763 26.184 —  —
11. Sanok 4 1291 SOS6 —  —
12. Staremiaato 3 3036 13.160 —  —

Razem 434 307.495 1.696.947-66106.299 3,066.678

Bank w lc»c la ń s ld . Kurator wierzycieli listów zasta 
wnych galic. Banka włościańskiego, dr. Czajkowski, wniósł 
do wiedeńskiej izby giełdowej podanie z prośbą o noto
wanie na nowo w liśoie kursów papierów tego Banko. Ku
rator oświadczył, iż gotów jest zapłaoió przypadająoy po
datek giełdowy. Na dzisiejszem posiedzeniu komitetu, zaj
mującego się okładaniem listy kursów, ma byo podanie to 
załatwionem w zasadzie.

Nafta w  W ó jc z y .  W  „Gazecie Kieleckiej* spotyka
my wiadomość, te  w tych dniach w Kielcaoh, przed re
jentem Halikiem, została zawiązaną spółka pomiędzy pp. 
Janem Popiołem, właśoioielem Wójczy, majątku w Stopni- 
ckiem położonego, a Ludwikiem Stumpfem i Krasnosiel- 
skim, mająca na cela eksploatowanie nafty, znajdującej się 
na gruntach wspomnianej wsi Wójozy.

K o le j lok a ln a  z  E użan d o  Z a le s z cz y k . Z  Czer- 
aiowieo donosrą: Konsorojum, złożone z pp. Emanuela 
T  . b o r y  z Repnzenic, Mikołaja bar. M n s t a z z y  z Sada- 
góry, bar. J iiób a  S z y m o n o w i o z a  z Dnbonic, Antonie
go K o c h a n o w s k i e g o  jun., bar. Walerjana a p r i  
z Wernuczauki wniosło do rządu podanie o pozwolenie na 
wstępne roboty techniczne pod kolej z Lużan do Laki 
(Zaleszczyki).

L w ó w  4. marca. (Sprawozdanie Iwowa kiej Izb 
kupieokiej). Ceny za 100 kilogramów paritas Lwów),

Pszenioa ozerwona zlr. 9-66 do 10-—, pszenica biała 
9-40 do 9 80, pszenica żółta 9-10 do 9-60, żyto 7-— do 
7-30, jęozmień browarny 7-60 do 8-— , jęczmień paste
wny 6*60 do 6 80, owies 6*26 do 6*50, grooh do goto
wania 7-76 do 9-— , grooh pastewny 676  do 7-10, Wy
ka 6"60 do 6"— , bób 7-50 do 12‘50, hreczka 6-60 do 
6-80, knknrndza stara 6-10 do 6 26, knknrndza nowa 

do — , rzepak zimowy 16-— do 16-60, rzepak
letni — "—  do — ■— , lnianka 10-76 do 11-— , nasienie
lniane 10*25 do 10*60, koniczyna 68-— do 62-—, kmi
nek — •—  do — , anyż — •—  do — — > sny* płaski
42-— do 46-— .

Spiryt i gotowy za 10.000 liter proo. złr. 33"— .
Waluta: marek 69-16, rubel zlr. 1*19, napoleondor 

złr. 9 60
W ie d e ń  4. maroa. Na dzisiejszy targ dowiezio

no 1498 sztok oiężkioh bakonów, 1809 średnioh i 2544 
waroblaków.

Płacono za ciężkie bakony złr. 42'— do 44-— 
średnie 38 — do 41-— , warchlaki 32'— do 40-— za 
100 kilo żywej wagi bez podatkn.

A. Kreysetofowict & Comp. Cafte Stierbóok, albo 
  Praterstraasn 43

Przegląd polityczny.
Lwów 6. marca.

O mowie deputowanego prof. dr. B i 1 i ń 
s k i e g o podczas rozpraw nad ustawą naftową dla 
Galicji pisze Presse : W deputowanym ze Stani
sławowa, dr. Bilińskim, który miał dziś pierwszą 
mowę swoją w parlamencie, znalazł mówca lewicy 
(dr. Menger), godnego siebie przeciwnika, który 
stwierdził najzupełniej opinję, jaka go poprzedzi
ła, że jest tęgim fachowcem w sprawach ekono
micznych i zręcznym szermierzem słowa. Dr. Bi
liński rozbierał w sposób interesujący nawet dla 
niefachowców tę gałąź specjalnie galicyjskiego 
przemysłu i umiał mowę swoją zaprawić epizoda
mi, któromi, aczkolwiek odbiegały często daleko 
od przedmiotu, posługiwał się bardzo zręcznie, 
tak, iź za to nie można się było gniewać na 
mówcę. Dr. Biliński wystąpił z argumentami po- 
litycznemi i ekonomieznemi za ustawą tak, jak 
wyszła z komisji, względnie więc za przedłożeniem 
rządowem. W pierwszym rzędzie powołał on się 
na wotnm Sejmu galicyjskiego, a następnie na to, 
że wszyscy deputowani galicyjscy, tak Polacy jak 
Rusim, nie wyłączając nawet „dzikiego* deputo
wanego, S o c h o r i ,  wystąpili przeciwko zali
czeniu nafty do regaljów, i jeżeli wyrażono po
przednio zdania przeciwne, a nawet sam był zda 
nia odmiennego, to znajduje się on w tym wzglę
dzie w bardzo przyzwoitem towarzystwie, gdyż 
w towarzystwie owego wielkiego kanclerza, który 
przyznaje się zawsze do błędów swoich. Pod wiglę- 
dem ekonomicznym wskazał mówca na to, że 
nie ma się słuszności, utrzymując, że ci, którzy 
obecnie wydobywają w Galicji petroleum, nie są 
w położeniu także pod względem materjalnym, 
korzystania skutecznego i racjonalnego z boga
tych źródeł, i wystąpił w tym względzie z boga
tym materjałem liczbowym przeciwko dr. Menge-  
r o w i  i W eeb erowi .

Wiedeńska izba adwokatów uchwaliła, że 
obrońcami przed sądem wyjątkowym mogą być 
tylko adwokaci, a nie koncypienci.

Pag}lałt donosi, że komisja dla sprawy Ka- 
mi ń s  k i e g o  zamierza jeszcze zbadać gruntowniej 
sprawę rozdania robót przy kolei transwersalnej i 
przesłucha w tym celu wielu świadków.

Według depeszy Zurychskiej Wiener kllg. na
leży K a m m e r e r  do niemiecko-czeskiego stowa

rzyszenia anarchistów Freiheit w Bemie. Kam
merer uważany był zawsze za figurę podejrzaną. 
Znikł on nagle z B em , a towarzysze jego roz
głaszali, że udał się dó Ameryki.

Król holenderski ma w maju przybyć w od- 
widziny do Wiednia.

Z Dieezyna donoszą, że w Rabatem wy
buchła zmowa robotników w warstatach tkackich 
P r e i d l a  i uwięziono kilku robotników z powodu 
knowań socjalistycznych.

W Przerowie odbędzie się 15. lutego doroczne 
zebranie delegatów centralnego związku stow. na
uczycieli morawskich, celem naradzenia się, czyli 
nie byłoby koniecznem postarać się o to, aby przy 
następnych wyborach do Sejmu i Rady państwa 
więcej uwzględniano nauczycieli Indowych.

W Zagrzebiu aresztowano z powodu tajnych 
związków socjalno-anarchistycznych czeladników ze
garmistrzowskich : Alojzego M o n a t a n e l l i  z 
Czech i Izydora S t r a u b e  z Saksonji, czeladnika 
krawieckiego J u z ę z Morawji, kolportera Jana 
G a b o r n a  z Krainy, pomocnika szewskiego Fran
ciszka S r n e c a  ze Styrji i Mirifa O r c h o w i -  
c z a. Okazało się, że aresztowani utrzymywali sto
sunki z Budapesztem, Wiedniem i Zurychem.

Pomiędzy bataljonem ' ęgierskim i niemieckim, 
stojącym załogą w Trzebini, przyszło do bójki, w 
której 14 ludzi zostało ranionych.

Policja w Budapeszcie zabrała się energicziie 
do śledzenia anarchistów i odbyła tych dniach 
mnóstwo rewiayj.

Germania odebrała z Petersburga (dnia 29. 
lntego) korespondencję, której treść jest nastę
pująca :

„W Rosji zbliżenie się dwom petersburskiego 
do Niemiec, jest bardzo niepopnlarnem, i u wy 
datniłoby się to drastycznie w całej prasie rosyj
skiej, gdyby nie był w tej mierze wydanym bar
dzo ściśle przestrzegany zakaz.

Istnieją bowiem w Rosji, ze względn na po
litykę zewnętrzną, dwa wielkie stronnictwa, z 
których drngie dzieli się jeszcze na dwa od
cienia.

Pierwszem z tych stronnictw jest znane 
stronnictwo panslawistyczne. Przywódcami jego są 
dziś: Tołstoj, Pobiedonoscew i Kutków, z wojsko
wych zaś najzapaleńszym zwolennikiem jego jest 
jen. Czerniajew.

Drngiem jest tak zwane reakcyjne dworskie 
sslacheckie stronnictwo. Dzieli się ono na dwa 
odcienia: rusko-francuskie i rnsko-niemieckie. Przy
wódcami pierwszego są : Ignatiew, Milintin, Abaza 
i Possiet, a protektorami w gronie Wielkich ks.: 
W. Ks. Konstanty i Mikołaj. Przywódcami zaś od
cienia rosyjsko-niemieckiego są :Giers, Orłów, Szn- 
wałow i Wałuje w, a protektorami: W. ks. Michał 
i W. ks. Włodzimierz.

W wojsku przeważały przed wojną turecką 
sympatje dla Niemiec, po tej wojnie zaś, nastą
piła w jej miejsce powszechna nienawiść do wszyst
kiego co tchnie niemiecczyzną, a głosy Skobele- 
wów, Drtgomirów, Hnrków i Kochanowów były 
rzeczywistym wyrazem trwającego do dziś dnia 
nsposobienia armii. Jeźli Hnrko w innym dnchn 
przemawiał niedawno w Berlinie, nczynił to 
tylko z nakazn i skutkiem sabordynacji woj 
skowej.

Dotychczas wszechwładnem n tronu było stron 
nictwo panslawistyczne, a utrzymywało ścisłe sto
sunki z odcieniem szlacheckiem rosyjsko-francu- 
skiem. Miało ono i ma dotąd największą popular
ność w krajn i najżywsze sympatje w armii. Czy 
stronnictwo, które teraz zawładnęło w Rosji, zdoła 
się dłngo utrzymać, wbrew nieprzyjaznemu dlań 
nsposobienin przeważnej części krajn, i prawie ca
łej armii, jest pytaniem, które dopiero przyszłość 
rozwiązać może*.

Korespondent watykański Polii. O&rresp. uwa
ża nominację kardynała L e d o c h o w s k i e g o  
sekretarzem petycyj za uproszczenie kwestji poli- 
tyczno-religijnej w Prnsieoh. Kardynał Ledo-i 
chowski obejmując tę posadę będzie mnsiał zrzec 
się aroybiskupstwa gnieźnieńskiego.

Z Berlina donoszą, że motywa projektu, do
magającego się przedłużenia ustawy przeciw so
cjalistom, konstatują, iż nstawa dobre dotyohczas 
przyniosła rezultaty, nie zdołała jednak spowodo
wać osłabienia ruchu socjalno-demokratycznego. 
Krótsze niż dwuletnie przedłużenie ustawy mogło
by sparaliżować błogie jej skutki.

Według aasiągniętych informacyj, obiegające 
pogłoski o wrzekomem ustąpieniu ministra wy
znań i oświaty G o s s l e r a ,  tndzież odwołanin 
z wygnania arcybiskupa kolońskiego Melchersa, nie 
są dostatecznie uzasadnione. Ze strony poważnej 
zapewniają zresztą, iż pozostanie Gosslera na u- 
rzędzie nie jest w sprzeczności z jego oświadcze
niem, złożonem w Izbie w dnia 18. stycznia,

oświadczenie to bowiem odnosiło się do odwołania 
ks kardynała Ledochowskiego i arcybiskupa Mel
chersa, nie zaś tylko samego Melchersa. Koła do
brze zazwyczaj poinformowane zaprzeczają zresztą 
stanowczo, jakoby zanosiło się na rychłe ułaska
wienie arcybiskupa kolońskiego.

Z Rzymn donosi Wiener AUg.i Dekret kró
lewski poleca założenie katedry czesko - polsko- 
kroackiego języka i literatury na uniwersytecie 
bonońskim, przeznaczając na ten eel 1000 lirów 
rocznie.

Podczas nczty na cześć nowego gabinetu serb
skiego wniósł król toast, w którym wyraził ra
dość z tego powoda, iż wokół siebie zgromadził 
jako doradców przewódców partji postępowej. Pre
zydent ministrów G a r as z a n i n  podsiękował kró
lowi za zaufanie i przyrzekł, iż rząd i partja 
nozyni wszystko dla dobra króla i ojczyzny. One- 
gdaj obchodzono uroczyście rocznicę ogłoszenia 
królestwa serbskiego.

Wedłng wiadomości Poll. Corr. ze Stambnłn 
uważane jest tam wkrótce nastąpić mające miano
wanie R i f a a t a  paszy gubernatorem Krety za 
wielki błąd polityczny.

Ogłoszenie irady, pozwalającej Vdkitowi wy
chodzić napowrót powstrzymano z powoda oświad
czenia wezyra, że musiałby się podać do dymisji 
w razie, gdyby Vakit zaczął wychodzić pod tym 
samym tytułem w 1 */a miesiąca po zawieszenia.

Policja londyńska jest na tropie osób, które 
na dworcach londyńskich podrzucały dynamit. Rząd 
i zarządy kolei przeznaczyły 2000 fnnt. sterl. na
grody za wykrycie sprawców.

Tim es donoszą z Chartum o przybycia po
słów z El Obeid z zapewnieniami, że M a h d i  za
chwycony uznaniem siebie sułtanem Kordofann, 
jest skłonnym do zawarcia pokojn i rozkazał wo> 
dzom swoim, ażeby pozostawili w spokoju Nil 
Biały i Niebieski i nie maszerowali na Chartnm.

M e w  własno J i i i t a  P o m p ."
(R.) Wiedeń 6. marca. Klnb lewicy miano

wał wczoraj mówców do rozprawy budżetowej, 
Przemawiać będą: Carner i ,  S c b an p ,  P l ener ,  
Menger ,  W e i t l o f ,  W iesenbnrg,  Reschaner ,  
He i l sberg ,  Wi ldauer ,  Aus p i t z ,  W e e b e r  
Herbst  i Jacąues .

Komisja legitymacyjna sprawdziła kilka wy
borów, między innymi posła Z a c h a r j e w i c z a .

(D.) Wiedeń 6. marca. Za staraniem prze
wodniczącego klnbn czeskiego przystąpili do kin- 
bu ziemiańskiego Lienbaohera posłowie czescy: 
dr. Jansa ,  Penk,  S c h i n d l e r ,  S c h u l z ,  dr. 
Ga b l e r  i dr. T r o j a n .

Kotar 6. marca. Car oddał czarnogórskiej 
księżniczce M i l e n i e ,  udającej się do Jerozoli
my, okręt do dyspozycji.

Berlin 6. marca. Frakcje stronnictwa libe
rałów postanowiły połączyć się w wielkie „nie
mieckie stronnictwo liberalne* z wspólnym pro
gramem i statutem organizacyjnym.

W ie d e ń  6. marca. Sędzia powiatowy Albin T u r z a ń 
s k i ,  przeniesiony został z Lubaczowa do Kulikowa. — 
Sędziami powiatowymi mianowani adjnnkoi ttybonatów: 
Józef L o r e n z  z Przemyśla w Labaczowie, Alfred P o - 
s n o h o w s k i  ze Złoozowa w Bodzanowie, Kornel Z u 
b r z y c k i  ze Stanisławowa w Złotym Potoku, Leopold 
H an se r  ze Sambora w Manasterzyskach.

Telegramy biura koresp.
Wiedeń 5. marca. Cesarz przeznaczył dla 

ofiar zamacha E i m m e r e r i  400 złr.
Wiedeń 5. marca. Zwołane na 7. marca na 

Favoriten zebranie robotników i drobnych przemy
słowców zostało zakazane przez władze.

Wiedeń 6. marca. Izba panów ninała pra
wie jednogłośnie rozporządzenia wyjątkowe aa 
usprawiedliwione.

Budapeszt 5. marca. Izba niższa przyjęła 
przedłożenie co do reformy podatkn od spirytusu.

Berlin 5. marca. Minister wyznań oświadczył 
w izbie, że rząd pragnie zarówno jak centrum po
koju, ale drogi, dążące do tego, są rozmaite. Droga 
rządn może leżeć tylko w granicach określeń usta
wowych. W merytoryczne rozprawy co do rozmai
tych kwestyj odnośnych rząd nie może się wda
wać i nie weźmie odziała w dyskusji, która może 
tylko obudzić namiętności.

Londyn 5. marca. laba gmin odrzuciła w drą
giem czytania 235 głosami przeciw 72 wniesiony 
przez Parnelistów bill o reformie ustaw agrar
nych.

Kair 5. marca. Graham powrócił do Trin- 
kitat i miał aamiar po południa stanąć w Snakim. 
Wojska angielskie z Trinkitat miały także dziś

stanąć w Snakim. Osman Digma,  znajduje się 
ciągle o 10 mil od Snakim. Miasto spokojne.

Kair 6. marca. G r a ha m przybył wczoraj 
do Snakim. O s m a n  D i g « •  obo*We P00 Au' 
dlen o 17 mil na zachód Snakim.

Moskwa 6. marca. Mośk. Widom, widzą w 
przeniesienia O r ł o w a  do Berlina ustalenie przy
jaznych stosnnków między Niemcami a ftosją, 1 
powiadają, że Europa potrzebuje obecnie prz • 
wszystkiem gwarancji swego wewnętrznego oezp - 
czeństwa, a najlepszą rękojmią tego jest po 
mienie między Rosją a Niemcami. , .

Paryż 5. marca. Ambasador francuski Tis 
sot, zachorował niebezpiecznie w Londynie-

Paryż 6. marca. Krąży pogłoska, ^ P°ucj, 
znalazła pismo, zapowiadające nowy zam&en 
w Londynie w dzień św. Patryka. .

Stambuł 6 . marca. Porta odnowiła nP8"  
mocnienia dane F o t i a d e s o w i  paszy jako guber
natorowi Krety.
Telegrafowany kurs wiedeński.

Lwów 5 maroa. (Z  Isby handlowej). Lj 
ca actokę: Kolei gal. Karola Ludwika i  200 rfr, 8977ouo 
301-50, Kolei Lwow.-Csarn.-Jaasy 171 75 do 17476, Bani® 
hipot. galio. 297 —  do 302-— , Banku kred. gal. 260'— 00 
266-— . II. Listy nastawne na 100 dr. wal. austr. Towara. 
kredyt, gal. ciem. 5*/, 99-20 —  100-20, Towar*, kredyt, 
gal. ciem. 4 '/, 90*26 do 91*25, Tow. kred. gaL cień- 5'|« 
99 20 do 100*20, Tow kred. gal. ciem. 4 '/, 86‘— do 87'—-i 
Banka hip. gal. 6•/* 101-30 do 102 30, Banka hip. gsl- *'/• 
97*26 do 98'26, Banku hip. gaL c 6 '/, prem. 100*26 do 
101-25. IIL Listy dłużne na 100 dr. Gal. n H  kred. włoto 
6*/, — "— do — •— , Gal. cakł. kred. włośo. 6*/, —' “°  
—‘— i Ogól. roL kred. cakł. dla Gal. i Bok. fl'/« loł 
w 1. 16 — *— do — •— . 17. Obligi ca 100 sir. indecanica 
oyjne galio. 6 'f. 9975 do 10076, Komunalne gaL Zakład 
kred. włoto. 6*/, — •—  do — "—, Pożyozki kraj. a r. 1878 
6*/, 101*60 do 102-60, Fożyeud krajowej c r. 1888 
8976 do 90-76, Losy miasta Krakowa 17'—  do 
19-— , Loty m. Stanisławowa 22-60 do 24*60. 7 . Monety. 
Dukat holederski 6*81 do 671 , Dukat oecaraki 8-63 do 
673, Napoleondor 9-67 do 9 67, Pół-impezjd rosyjską 9‘86 
do 9-96, Rubel rosyjski srebrny 1'54 do 1*64, Rubel rosjjsk. 
papierowe 1*18 do 120, 100 marek niemieokióh 68*85 
do 69*60, Srebro ca 100 sir. — "— do — -— , Kupony 
w arebrce ca 100 sir. — *— do — *— . Pierwasa cyfra 
wszystkich pozycji nut ozy: „plaoą,* drnga „żądają.*

W iedeń 6. maroa goddaa 10. mim. 30. Akajs 
kredytowe 321 60, Amglo-Austr. 11730, Akoje banku Union 
114-60, Kolej Karola Ludwika — , Połudn. 145-—  
Renta papierowa , Liaty caatawne gali a. banka hipot. 
— , Galicyjski baak rustykalny — , Losy a roku 
1864 — Napoleondor 9-601/,. Rnbel papierowy l*19‘/« 
Usposobienie: słabsze.

W iedeń 6. maroa goda. 1. mia. 40. Akoje alp. 
tow. góra. 67-60, Węg. akoje kredyt 324 60, Akoje aaglo- 
austr. 11776, AJkqje banku Union 11425, Akoje Karola 
Ludwika 300 26, Akoje kolei pótnoonej 271*— , Akoje kolei 
południowej 146-26, Akoje kolei AlfSdckiej 17376, Akoje 
Btaatabahn 314-26, Akqje kolei Lwowsko-Gsemiowieokiej 
173-— , Akoje kolei węgier. pótnoono-wiohodniej 166-76, 
Wiedeńskie losy 127-60, Akqje kolei Rudolfa — -— , Akoje 
kolei Albrechta — -— , Węgiamkle obligaoje państwa 
w ciocie 100-40, Galicyjskie obligaoje indemusaoyjne 100 —, 
Losy regulacji Giay 11360, Losy tnreokie 2010, WęgierskaQ1 -M i ln is k .n tn  ___ ___IK .rn  1 L .?

papierowy
Węgierskie loty 117*26, Marek niemieoki — -— . Usposobie
n ie: stałe.

W iedeń 6. marca godc. 6 min. 10. Jednolity 
dtng państwa w banknotaoh 79-76, w srebrce 80 76, Renta 
w słooie 102 16, 6'/ ,  austr. renta maroowa 96-40, Akcje 
banku wiedeńskiego 844-—, kredytowego 319-10, Londyn 
1S *46, Srebro — -— , Napoleon der 9-60, Dukat oes, men. 
5 71, 100 marek nismieokioh 69 20.

B er lin  6. marca godzina 6 min. 30. Rosyjskie 
banknoty 201-86, Akoje k de 652*— , Lombarda 
247-60, Galicyjskie 127 30, Kolei rumuńskiej 58 63, Austcja- 
okie banknoty 169*—. Po zamknięoiu g ie łd y : kredytowy 
— •— , Lombardy — •— .

Telegram y abetow e i  dnia 6. maroa. —  Wi e
deń:  Pszenioa 10-— do 10-26 zlr., żyto — •— do —"— 
iłr., jęczmień — do — •—  cłr., kukurudza —*— do 
— *—  złr., owies — •— na — -—, okowita pr. 10.000 liter

ip-ooent 31*—  do 31-26 złr. B u d a p e s z t :  Pszenioa 100 
klgr. (na jesień) 9 43 do 9*46 do — -— d r . ,  nepak 
na aierpień-wnesień) —* — złr. B e r l i n :  Pszenioa łołta 
na kwiecień -maj) 17876 m., żyto — •— m., spirytus looo 

47-80 m., olej rzepakowy 62-40 m. P a r y ż :  męki 169 
klgr. 48'80 fr., olej rzepakowy 75-— , spirytus — *— fr- 

Nafta. W i e d e ń  6. m aroa: 14 — do 14 26. 
B r e m a :  7-60 do — •— . H a m b u r g :  7-90, na laty 
7 80, na marzeo 8 60. A n t w e r p j a :  na luty 19*/t* 
N o w y-Y o r k : 8-‘/t. F i 1 a d e 1 f j  a : 8■'/••

Przyjechali do Lwowa dnia 6. marca.
HOTEL EUROPEJSKI. M. Trzeciaka Rosji, T. Chrząszcz 

ze Słowity, K. Schmeiohler z Wiednia, J. Sohwsger zPod- 
wołoczysk.

HOTEL ŻORZA. W . Wolański z Bzepiniec, A. Philip- 
thal z Berlina, F. Minknsiewioz z Dukli, A. Dumberger 
- Linou, Filaos z Wiednia.

HOTEL ANGIELSKI. W. Wolańsld z Dnplisk, W. 
h  alińsći z Rosji, F. Ranch z Horodenki, 8. Zaleski zŁ ań- 
cnta, W. Hayiling Degenfald z 8eraiewa.

Apteka RUCKERA we Lwowie
poleca

Preparaty z guny 1 wyroby kaicznkowe dla potrzeb
chirurgioznych i innych n ó i o b n y a f c .   (2)

„Pierwsza S e t a  t a i  T i o w s i l
otwiera dnia 15. Marca 1884 r. 1292 1 -2

W I E L K I  S K Ł A D
T1HICE, GOTOWYCH 30E R I  1 Ę2QCH

we Lwowie, przy ulicy Hetmańskiej 1. 10.

Ostrzeżenie.
B I S 0 U I T  D U B O U C H Ć  & Comp. Cognac.

W -l -l  I 1 1 1 1 1 I I I I I 1 1 I 1 I I I I
Galicyjski Zakład Zastawniczy i Kredytowy

Lwów, nlica Teatralna w gmachu teatralnym

udziela pożyczek na zastawy
a) kosztowności, drogich kamieni i krui ców ;
b) towarów kolonialnyoh, bławatnych, wyrobów fabrycznych, wszel

kich innyoh przedmiotów rolniotws handlu i przemysłu tak 
nowych jakoteż używanych; 

o) papierów publicznych wartościowych,

według taryfy o 2%  zniżonej, od z łr. 50  począwszy.
Podaje oraz do wiadomości stron interesowanych, szozególnie 

P. T. kupców i przemysłowców, że od pożyozki wyżej 300 złr. r i 
k iztownośoi lub towary, może za osobną umową nastąpić dalsze 
obniżenie należytości, w stosunku do wartośoi szacunkowej objętości 
przedmiotn i czasu trwania pożyozki. “

II ■
pooząwszy od 1 z łr . do każdej wysokośoi i oprocentowuje takowe

p o  @  o d  e t a ,
o d  1 .  l i s t o p a d a  1 8 8 1  p o c z ą w s z y .

Zwrot wkładek do 100 złr. niszcz się bez wypowiedzenia,
„ „ „  250 „  z 0 -dniowem wypowiedzeniem
„ „  „ 600 „  z 20-dniowem „
■ » s  1000 „ z 30-dniowem „

G o d zin y u rzę d o w e  od 8 .— 12. w  południe I od 3 . - 5 .  po poł.
Lwów dnia 18. stycznia 1879 rokn. 1007 5__o

D y r e k c j a .
»  1 1  l i i  1 1 1 1 1  H - l  1 1  H  H * H 4

_  . , . Cognac, dnia BO. listopada 1883.
Dowiedziawszy się, że pewni ajenci, z którymi nie mamy 

me mie my nigdy żadnej styczności, bez najmniejszego 
luprawmema, podają się za reprezentantów naszej firmy, widzi- 
my Się spowodowani do oświadczenia, że odrocz pp. 
Baderle & Meller w Wiedniu, którym powierzyliśmy 
generalną reprezentację na kraje monarchji austro- 
węgierskiej i Rumunję, nikt nie ma upoważnienia oferować 
koniak naszej marki W imieniu naszem i upraszamy P. T. 
odbiorców, aby zlecenia do nas poruczali jak dotąd jedy
nym naszym zastępcom panom Baderle & Meller w Wiedniu.

. j ^  Wysokiem poważaniem

Bisgmt Dnbonclić & Comp.

Baderle i Meller, we Wiedniu,
Premjowani na międzynarodowej wystawie farmaceutycznej, 

najwyższem odszczególnieniem
m e d a le m  z ło t y z x .

pozwalają sobie odnośnie do powyższego
ogłoszenia

polecić swoją firmą Cognac’u fiisąuit Dubouche & Comp. 
(największa firma eksportowa dla Europy, wywóz w roku 

zeszłym półtora miljona litrów).
Dalej imporc bezpośredni herbaty i rumu z Jamaiki ab Londyn 

Malaga, Madejra, Sherry, Oporto itd. ab Hiszpanja. 
W in a Bordeaux ab Bordeaux.

Próbki na rozkazy. 1264 8_ o
m ił  . . P r z e s t r o g a .
lylKo jeayny nasz reprezentant dla Lwowa p. M. Lojowski, 
ulica Wałowa 1. 15v jest uprawniony do działania w imieniu 

firmy Bisquit Dubouche & Comp.

B e r g e r a  m e d y c z n e

M D Ł O  S M O Ł O W E
zaleoone przez znakomitości medyczne, używane bywa w wielkiej części państw 
Europy przeoiwko

wszelkiego rodzaju wyrzutom na skórze,
szozególniej zaś przeciwko ohronioznym liszajom, krośoie, wyrzutom parasytyoznym. 
'ak również przeciwko czerwonośoi nosa, odmrożenia, pocenia się nóg, parplom na 
głowie i brodzie. — M y d ło  s m o .o w e  B ergera  zawiera 4 0 0/o sm o ły  drzew n ej 
i różni się zasadniczo od innych mydeł smołowych będących w handlu. — Ażt-by 
nstrzedz się od osznkaństwa, żądać należy wyraźnie m yd ła  s m o ło w e g o  Bergera 
i uważać na markę ochronną.

Przy uporozy wych bolach głowy ożywa się ze skutkiem zamiast mydła smołowego
Bergera med. mydła smoło-siarkowego,

którego należy także wyraźnie żądać, gdyż zagraniozne imitaoje są preparatami nie- 
skntknjącemi.

Jako łagodniejsze m y d ło  sm o ło w e  do asnnięoia wszelk h
nieczystości cery,

przeoiwko wyrzutom na skórze i na głowie u dzieoi, tudzież jako nieprześcignione 
mydło kosmetyczne do prania i kąpieli dla codziennego użytku słoży

Bergera mydło gliceryno-smołowe,
zawierające 36°/0 gliceryny i delikatni 9 uperfumowane.

Cena sztuki każdego gatunka 36 cnt. wraz z broszurą. “9 8  
F a b ry k a  I g łó w n a  ro z s y łk a : G . H E L L  & C o m p . „T R O P P A U * . o d z n a c z o n e  

d y p lo m e m  h o n o ro w y m  n a  m ię d z y n a ro d o w e j w y s ta w ie  f a r m a c c n f y c z n e j

w c  W ie d n ia  1883.
G tó w n y  sk ład  dla L w o w a : n pp. Zygm. Mikolasoha, Ruokęra, J- Piepesa, 

J. Nahlika, H. Blumenfelda, oraz w innych aptekach lwowskich i 
aptekach w Galicji. 1319 2 - 1 8

Odznaozone najwyższą nagroda 
(h erb  A n g lii) .

Ala pflwproiMów c l i i !
Oiygin. angielskie wory na chmiel

(t. z. Hopfenhurden Leinwandj 
w s z e lk ie j s z e ro k o ś c i 

p o  e o n a c h  fa b r y o z n y o h  
poleoają

H. LOHR & SOHff i* Saaz.
Skład główny dla ładu stałego. 

Próbki i cenniki s« takie na uełngi.

Zatecką rozsadę c l ie l i
z najlepszych rozsodników, rozsyłają 
po cenach bieżę°y°h zs prowizji.

Z uszanowaniem
H. LO H R  & SOHN

SAAZ.

_ lit lasy
W E  L W O W IE , ulica Wałowa 1. 1.

Stowarzyszenie zarejestrowane a n i e o g r n n  c z o n ą  p o r ę k ą

przyjmuje wkładki na książeczki oszczędności
o p r o c e n t o w u j ą c  t a k o w e  p o  6 o/0 r o c z n i e .

d y r e k c j a .1020 10—0

Przez całą zimę, ciągle świeie

f T A L A P I O R Y
w ło s k ie

po 70 do 80 ont kilo.
W inogrona hiszpański©

po 1 złr. 80 ont kilo.

MARONY tyrolskie
zdrowe po 44 otn. kilo.

MANDARYNKI PORTUGALSKIE
po 10 ont. sztuka.

Pomarańcze inMiyOki*
po 8 ont. sztnk*.

J a b ł k a
po 4, 10, 18

G R U SZK I V lB G U I^ S f_ o
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d  r m  potoki

Do Dona m w a -S a o  M o
w  B ra zy lii, przewozi robotników wiej
skich i rzemieślników po 6 5  m ., 5 razy 
w miesiącu do B r a z y l i i , M otev id eo , 

B n en os-A ires  i  R osa r io ,

R. 0 , Lobedanz w Hamburgu
Bódingsma rkt (1.

Ekspedjent pasażerów hamburgskiego po
łudniowo-amerykańskiego Towarzystwa że

glugi parowej. 1568 1—0

A s t m a , K a t a r , N i e ż y t ,  U p o r c z y w y  K a s z e l , 
D u s z a o ś ć , Z a p a le u ie  O s k r z e l i ,

P ł u o ,  S u o h o t y , P lu o le  K r w ią
ŁBCZOiTS Z •WTBLKTM 8TUTKI2M PBZBZ

GLOBULES D“dE KORAB
Wypróbowane w Szpitalach Hiyzklah

Z HELENINY
Fatn tewicnaj w Akademii Bank

O* DE KORAB, 41, nie de Litorde, P A R IR  
W e L W O W I E !

W HBbClI PP. llKOLASCHA, UWIERA 1 MSEHi

Kartofle „Garnet Chili“
duże, plenne, dobre do jedzenia, jeden 
z nejlepszych gatunków do nżytku go
rzelnianego, dostać można po cenie 3 z ł i . 
za 100 kilo (bez worka) w Dnbienkn p o 
czta Monasterzyska. 1350 2 —t<

i s s m

~ ' /" i tainttl z roilin
M A T i C O

w słabościach męskich naj
skuteczniejszy środek

(Flaszka wstrzykiwać 40 ont. Ka- 
1004 psnlek 80 ont.) 10—0 
P o lso a  a p te k a  „p s d  L w e m *  w e  L w e  

w ie  e be k  B r y i U a k .
K. KRZYŻANOWSKIEGO.

Zamówienia z prowincji uskute
cznia się odwrotną pooztą. \

Ł. 336. 1367 1 - 3

W  celu obsadzenia dwóch posad ui ędników przy 
Wydziale Rady powiatowej, rozpisuje si,i _uuejszem kon
kurs, a mianowicie:

1. Na posadę urzędnika konceptowego zastępe; sekre
tarza, z płao% 800 złr,, z widokiem podwyższenia 
tej płacy do 14)00 złr.

2. Urzędnika konceptowego, którego głównem zadinieu 
będzie, oprócz czyni ości w biurze, lustrować gminy, 
z płacą roczną 600 łr., z dodatkiem odpowiednia, 
dyet i zwrotu kosztów podróży.
Posady te są prowizoryczne, lecz w miarę zasług 

i uznania Wydziału powiatowego, prowizorycznie miano
wani urzędnicy mogą zostać urzędnikami stałymi.

Od kandydatów wymaga się, oprócz udowodnienia 
nieskazitelnego dotychczasowego prowadzenia się, ogólnego 
wykształcenia, znajomości ustaw administracyjnych i od
bytej praktyki w tejże głęzi służbowej, czy to sądowej, 
czy też administracyjnej.

Kompetenci o te posady mają się zgłosić do Wydziału 
powiatowego w Tarnopolu, najdalej do końca marca r. b.

Z  Bady Wydziału powiatowego.
W  Tarnopolu dnia 2. marca 1884 roku.

Zywicki, wice prezes.

D o  w y ć L s ó e i  b a w i e n i a .  
Folnark w G1 tmie,

jedna ™i1a od stacji kolei Zborów, 3 mil od Tarnopola* 410  
morgów ornego pola i sianożęci, skomasowane w łanach 
ryzowanych, obok folwarku z obsiewem 142 korc^ oziminy 
i 173 korcy jarach, oprócz kahtifći i kdJ ^żyuy, do tego 
może być dołączone 100 morg. oeuszoLJgo' stawiska, prawo 
propinacji i młyn o 4 tan euiach, wszystkie zabudowani? e 
murowane w najlepszym stanie, do objęcia w dzierżawę1^
razbiu lub każde osobno OĆ % i a  L  czerwca 1884 rOKli 

Interesowani zgłosić si  ̂ mog* każdego czasu do Za
rządu dóbr w Glinnie stacja kole:’ i poczta Zborów, albo 
we Lwowie w hotelu Żorża Nr. 37.

' y  'w  w  t

1373 1—3

Kawa, herbata, konserwy, en gros 
A. B . E T T L I N G E R , Hamburg,

rozsyłka zachodnią pocztą, 1067 12-1 '
poleca ja k  w ia d o m o  to w a r  ja k  n a jta ń szy , a je d n a k  w y b o r n y , 

w o ln y  o d  p orta  fr a n co  w  o p a k o w a n ia  za zaliczką.
w a  no 6 kilo =  10 cławyoh funt. złr. 
o, delikatna m ocn a ............................ 3*93

S k ład  fa b ry c z n y  farb , la k ie ró w , p o 
k o s tó w , p r o d u k tó w  ch e m icz n y ch , o- 

raz handel m a te r ja ló w

HUBNER i HANKE
w e  L w o w i e ,  R y n e k  

poleca
o l e j n e

zu p ełn ie  d o  u żye la  g o to w e , do mało 
wania drzwi, okien, podłng, dachów, do
mów, sprzętów ogrodowych i gospodar

skich, narzędzi rolni czy oh i  t. p.,
F A R B Y

olejno-lakierowe i taztinoio-latieiw, 
masę do zapuszczania podłóg

własnego wyrobu, w najlepszym gatunku

lakier do podłogi, 
lakier do tablic szkolnych,

najwyborniejsze

lakiery powozowe prawdziwe
angielskie z fabryki Wilkinson, Heywood 

i Clark w Londynie, 
w s z e lk ie g o  ro d z a ju  la k ie ry  d o  r o b ó t  
w e w n ę trzn y ch , z e w n ę trzn y ch , drze  

w a , ż e la za  i sk ór .
F a r b y  s u o h e ,  w szystk ie  gatunl

anilinowe, 
do farbowania jaj,
* » materyj,

drukarskie, bronzy (proszek złoty), złoto 
w arkuszach, 

roślinne w płynie, 
dla ‘ introligatorów,
tuszowe akwarelowe w guziczkami i  la

seczkach, 
akwarelowe wilgotne w tubkach 

szelkach, 
do malowania poroelan, 
olejne w tubkach do robót artystycznych. 

Ś r o d k i do retuszowania, olejki i werniksy 
do robót artystycznych, pendzle, płótna 
malarzkie, palety, stalngi i wazel 
przybory do malowania i rysowania.

A r t y k u ły  dla fo lw a rk ó w :
Smarowidło do osi żelaznych, 
oliwa do maszyn, 
teer gazowy, 
oement, gips, 
kit, asfalt, 
antimerulion,
kwas karbolowy i inne środki desinfeajyjne

Przyrządy p iw n ic z n e :
Szpunty i czopy do beozek, 
korki do butelek, 
kapsle do butelek, 
masa do lakowania butelek, 
maszyny do 'korkowania butelek,

» . » » beozek,
korkociągi,
maszyny do mycia flaszek, 
pipy do beozek.

A ^ t y k  i ł y  g u m o w e  
kiszki gumowe do gazu i  do io ą g ib  % wo* I 
dy, wina, piwa, kwasu, płytj jurno e itp.

p rze śc ie ra d ła  g u m o w e .
P a sy  d o  m a szy n  i m lo ca rń  z najle

pszych sM r belgijskich we wszystkich | 
szerokości :h.

G urty  d o  m aszyn , w ę ż e  k o n o p n e .

S a r y  c y n o w e  I o ło w ia n e , 
rót, lo tk i i k a le .

P r o s z e k  na o w a d y  i mole, tynkturs na I 
owady, kamfora i pieprz biały. [

A rty k u ły  to a le to w e , mydła toaletowe, 
Eztraits d’odcur, Eau de Cologne, olejki 
i pomady.

L ak  d o  p ieczętoT ^
A tra m en t do pisania', do hektografii czer-1 

wony, niebieski, o xny, do znaozenia | 
bielizny i autografiozny.

F a rb y  do stam pilą, guma i karuk roz- 
puszozony.

K it  do szkła i porcelany.
S m a ro w id ło  n iep rzem a k a ln e  na skórę. I 
S m a ro w id ła  na k o p y ta  ze sposobem | 

użycia.
T łu s z c z  d o  b ron i.
L a k ie r  d o  b u c ik ó w  czarny, złoty 

mieniący.
C z e r n id lo  d o  akór.
A p retu ra  do konserwowania skóry i t p .

Wszystko po nąjieuheych cenach. 
Cenniki specjalne na żądanie grafla I fraaos. I

Przy zamówieuiaołi ^  zalioaką I 
uprasza się o przysłanie pewnej kwoty, I 
któraby przynajmniej wystarczała na opła-1 
oenie tam i napowrot kosztów pocztowych I 
w rasie nieodebrania przesyłki. j
O d  j e s i e ń !  r o k u  1 8 8 4  w e  w  a -  

s n y m  d o m u  R y n e k  L  3 8 .

Kawa 
Rio,
C n ba , zielona m o o n a ............................4*70
C eylon, niebiesko-zielona mocna . . 5*30 
Złota Jawa. bardzo delik., łagodna 5*20 
Perłow a, bardzo delik., zielona . . 5*95 

fr. M ocea perłow a, prawdz. ogn. 4*45 
Arab. Nfocca, szlachetnie ognista . 7*20 
Stam bulska kaw a, mięszana . . . 4*70 
Herbata C ongo, delikatna . . kilo 2*30 
Herbata S o n e h o n g , delikatna „ 3*50 
Herbata fam ilijna, bardzo delik. a 4*—

r ja w io r  la. ) beczułka 4 kilo 7*50 
łagodnie solony) „  2 ,  4*05

H dm m erfle lsch , delik. p. 8 Ds. . . 4*21 
fcosos.św ieio ugotowany p. 8 Ds. . 4*25 
S a rd y n k i a 1’huille p. *•/, Ds. . . . 4*70 
A p p etlt -S ild , pikani p. 18 Ds. . . 7*60 
W ę g o r z  en  G elee , delik. p. 8 Ds. 4*2 
O z ó r  w o lo w y  a 1 ‘ / ,  kilo p. 4 Ds. 8*10 

a rd e lc , prawdz. brab. 2 kilo . . .  7*50 
le d z ie  Ma^j es, delik. 6 kilo f . . . 2*60 

S ą p ro ty  w ę d z o n e , f. p. 2 p u d .. . 2*50 
J a m a lk . rum  la  4 l i t r y ...................4*15

Dr. Bergera

P R Z E W O D N I K
dla m ło d zie ży d o jrza łe j

ożyli zbiór wiadomości o  słabościach 
męzkioh (weneryeznych) oraz sposoby 
leczenia podług najnowszyoh badań 
i doświadozeń medycyny. Wydani« 
nowe. — Nakład Księgami Polskiej 

we Lwowie.
D o  n a b y c ia  w e  w szy stk ich  k się 

garn iach  za  1 z łr .
(z przesyłką pod opaską złr. 1*16). 

Tegoż antora

D if te r i t i s - A n g in a .
Tyohże rozpoznawanie i sposób 

leczenia. Egzemplarze kartonowe r  
70 ot. (86 ot.) 1571 1— 6
K S I Ę G A R N I A  P O L S K A  w e Lw o w ie .

Lu^arda Budkowska
nauczycielka tańców

ro z p o cz y n a  n o w y  ku rs

tańców salonowych
połączony

z ćwiczeniami praktyoznemi
o r a z  1083 11—0

kurs gimnastyki salonowej
wyłącznie dla panienek.

R y n ek , l ic z b a  12, I. p ię tro , lic z b a  12.

P

m

O. k. uprzywil. galio.

Akcyjny Bank Hipoteczny
wydaje

w e  L w o w i e
i przez filie

w Krakowie, Czerniowcach i Tamepolu

olecam szanownym pp. wła 
ścicielom dóbr ziemskich, 
kupcom i dostawcom, na 
tutejszym dworcu kolejowym 

Owies na paszę i nasienie po 
najtańszych cenach, dostawiam 
takowy na wszystkie dworce 
kolejowe w wypożyczonych 
workach. Referenja najlepsze. 
JOZEF PERUBERGER w Brodach.

4 procent płatne w 30 dni po wypowiedzeniu.
4‘Ij „ „ 60 „

Lwów duia 7. stycznia 1884 kjo5 ie—o

(Przedruk nie będzie płaoony). H y  I * e k < ? j t t ,

Thó Pnrgatil-Cliainbard
aOp im

ZIÓŁKA PRZECZYSZCZAJĄCE

Pana CHAMBARD «Paryżu|
W skład których wchodzę wyłącznie 

rośliny i kwiaty, 
stanowię środek 
przeczyszczający, 
najprzyjemniejszy 
i najtańszy. Oso
by, bez różnicy 
płci i wieku, mo
gę go zażywać 

>ez oderwania się oa zajęć. Użycie ich 
oswobadza ód zaflegn.^.ni i iółei, które 
się od czasu do czasi i skupiają w żołądku; 
utrzymuję one stolec wolny, podniecają 
funkeye trawienia i cyrkulacyę krwi uła
twiają. Własność1- ;e sprawiają, że użycie 
ich skutkuje pomyślnie przeciw: zawrotom 
głowy, migrenom, ,ndłoiciom, biciu serca, 
niestrawnościom, zaiwardzeniom i wszel
kim dolegliwościom, pochodzgeym z zafleg- 
mienia kiszek lub iołgdka.

We LWOWIE w aptekach: pp. K. Miko-
LASCHA, NIEUKA I KRZYŻANOWSKIEGO etC

Galicyjski Bank kredytowy
Jedynaste zwyczajne

ffl H O M K IE
Galicyjskiego Banku kredytowego

© d / b ę ć L z i e  s i ę

na dniu 5. kwietnia 1884, o godzinie 12. w południe
w własnym gmachu we Lwowie, przy ul. Jagiellońskiej 1. 3.

Rozsada chmielu.
Od 1. kwietnia b. r. rozsyłam pod 

gwarancją zdolną do kiełkowania, silną 
i drową zatecką rozsadę chmielu ze 
znanych z dobroci swojej ogrodów.

I. ja k o ś ć  12 z łr .
II . » 8  .III- . * •

po 1000 sztuk franco, z r  -żytem opa
kowaniem ; Z atecu , za pobraniem po- 
cztowem i upraszam o wczesne zamó
wienia, gdyż zlecenia wykonywane będą 
w porządkn, w którym nadejdą.

E D W A R D  G R O S S ,
d o z o r c a  k o n o m lczn y  w M Ic h e lo b

koło Zatecu (Saaz).

Prawnik
egzaminem sędziowskim z 6 

letnią praktyką sędziowską, 10 
letnią adwokacką i 6 letnią ad
ministracyjną (autonomiczną) , 
poszukuje umieszczenia jako 
koncypient w kancelarji adwo
kackiej lub notarjalnej. Uprasza 
się o łaskawe oferty pod adresą 
N . J .  50 Lwów poste restante.

Puw ieH źS lasów  ig la sty ch  w p ok oju !!!
otrzymuje się przez rozpylanie

Rf dzidła sosnowego!
że

cierpiącym

nróoz miłego, orzeźwiającego zapachu posiada nieocenione własności
hygieniozne.

Oczyszcza Jiudzwieża powietrze mieszkań w tak w y.uAim stopiuu, 
jesi pó» jzectśiie polecane przez lekarzy do oddychania osobom cierpią 

na choroby piersiowe.

60 cnt., rozpylacz od 24 cnt. do 3 złr.
J A N  IH N A T O W IC Z .

Fdbłjfka we L-JOtcie przy ulicy Kopernika l. 3. Filia przy ulicy 
Halickiej i to Krakowie Sukiennice l. 20. looi 4—o

w w  r
L. 326. K O lK U H lS . 1365 2 - 3

Wydział powiatowy Bobrecki rozpisuje konkurs na kiero
wnika budowy drogi hobrecko-przemyslańskie w swoun po
wiecie wynoszącej zwyż 7 kilometrów długości, której kosztorys 
obliczony jest na 31.000 złr. w. a.

Kompetenci mają wnii ść podania do Wydriału powiato
wego do dma 14. marca 1884 r. z dołączeniem- dowodów od
powiedniej kwalifikacji i świadectw, że prowadzeniem budowy 
dróg już się zajmywali.

Z  Wydziału Rady powiatowej.
Boorka dnia 3. marca 1884 roku.

L. 1120. 1366 1— 1

Ogłoszenie konkursu.
W  celu prowizorycznego obsadzenia posady Inspe

ktora dla dróg gminnych w powiecie Zbarazkim z roczną 
płacą 500 złr. i stosownem wynagrodzeniem kosztów po
dróży, rozpisuje Wydział powiatowy niniejszem konkurs.

Obowiązki inspektora drogowego określa osobna 
instrukcja.

Ubiegający się o tę posadę mają wnieść swoje poda
nia najdalej do końca marca 1884 r. do Wydziału po
wiatowego w Zbarażu i przedłożyć:

1. Metrykę urodzenia.
2. Świadectwo moralności.
3. Świadectwo zdrowia. o
4. Świadectwa szkolne.
5. Świadectwa z dotychczasowych obow.ązKÓw, a w szcze

gólności ma kompetent udowodnić, że jest z budową 
dróg i mostów obznajomiony.

T 7 T 3 r d . z i a 2  p o T K r i a / t o w s r -

Zbaraż dnia 24. lutego 1884 roku.
^  w w

Singerstae Nr. 15.
Im Eol&enen ReicUasfel.
Pigułki krew przeczyszczające, i
w któryohby te pigułki nie udowodniły w tysią

J. PSERHOFER, Aptekarz
w e  W i e d n i n .

dawniej zwane pignłkam i uniwersalnem l, zasługują na ostatnią nazwę 
w pełnem tego słowa znaczeniu, albowiem istotnie nie ma słabośoi, 

któryohby te pigułki nie udowodniły w ty j o "  ych wyj ikaoh swej cudownej skuteczności. W  tjuporoz; iz i 
wypadkach, gdzie wiele innych medykamentów idąremnie używano, nastąpiło w sk ;ek nżyoia tych pignlek 
w krótkim czasie zupełne uzdrowienie. Pudełko k 15 pip r* kami 21 c t., rulon  6 pudełek 1 d r .  5 ct. przy wysył
kach mefrankowaayóh za zaliczką 1 złr. 10 et. (Mnie, ja k  rulon  nie w ysyła się). Wysyłka za zaliczeniem lub za 
przekazem.

Weszła mnoga ilość listów, w których konsumenci tych pigułek za odzyskanie zdrowia po p_jeby<_i różno
rodnych i ciężkich chorób, wyrażają swe dzięki. Eażdy, kto tylko raz tych pigułek spróbował, zaleca <L_ lej teń środek.

Przytaczamy niektór' -  tyci pism dziękczynnych. 1092 10— 12

PORZĄDEK D Z I E N N Y :
1. Sprawozdanie z czynności i przedłożenie rachunków za rok 1883.
2. Sprawozdanie Wydziału rewizyjnego.
3. Uchwała względem podziału czystego zysku.
4. Wybór trzech członków Rady zawiadowczej (§. 14. statutu). 
5* Wybór Wydziału rewizyjnego na rok 1884.

Panowie P* T. Akcjonarjusze, mający zamiar wziąć udział 
w tern Zgromadzeniu zechcą stosownie do §§. 34 i 36 statutu 
Banku swoje akcje wraz z bieżącymi kuponami złożyć najpóźniej 
do dnia marca 1884 w kasie głównej Banku we Lwowie 
lub też w Banku angielsko-austijackim w Wiedniu, gdzie otrzy
mają karty legitymacyjne uprawniające do wstępu na rzeczone 
Walne Zgromadzenie.

Lwów dnia 26. lutego 1884 roku. 133s 2—3

Rada zawiadowcza.
(P rudn ik  nie będsie opłacony).

'Waidhofen _ d. Tobs, d. 24. listopada 1880.
P u b licz n e  p o d z ię k o w a n ie  1

Wielmożny Panie I Od roku 1862 cierpiałem na hemo
roidy i strangurję, leczyłem się u 1 tśrzy lecz wszystko 
nadaremnie słabość, ciągle się pogorszała, tak ( , że
po ozasie dostałem gwałtownych bolo żołądka (wskute’ 
zwężenia się jelit). Nastąpił zupełny biak apetytu, a gdy 
się tylko wody napiłem, doznawałem wzdęcia, ciężki tg< 
kaszlu i utrudnienia w organach oddechowych tak dalece, 
że się zaledwie na nogach utrzymać mogłem. Zrobiwszy 
użytek z pańskich cudownie działających pigułek krew 
czyszcząoyoh, wyznać muszę, że się z moich oierpień 
zupełnie wyleczyłem. Z  tego powodu nie mam dosyć słóń 
wyrażenia panu, że pańskie krew ezyszoząoe pigułki i  inne 
wzmacniające lekarstwa mego podziękowania i uzńśnia.

Z  poważaniem Jan  O cllin g cr .

Wielmożny Panie 1 Szozęśliwym trafem dostałem pań
skich krew ozyszeząoyoh pigułek, które u mnie cuda 
zdziałały. Przez kilka lat cierpiałem na bole w głowie 
i zawrót, jedna z moich przyjaciółek dała mi 10 pigułf 
a te mię usdrowiły oudownym sposobem. Z  wdzięcznośoią 
proszę o przysłanie mi ruloniku.

Fi ka 13. maroa 1881. A n d rze j P a n .

Bielsk, 2. ezerwea 1874.
W ielce szanowny panie Pserhoferl Pisemnie od sie

bie i od wielu innych, którym pańskie pigułki kre prze
czyszczające do wyzdrowienia się przyczyniły mam za
szczyt wynurzyć panu r —*—*-• * * ^
słabościach ndowodniły 
nośó leczniczą tam

lom ogło. Przeciw krwiotokom u kobiet, niereirui>irnej men
struacji, parciu moczą, drażnieniu, osłabieniu żołądka 
i kurczom żołądkowym, zawrotom i wieln innym r-hoiubom, 
pomogły te pignłki grnntownie. Z  pełnem zi faniem 
upraszam o przysłanie mi 12 rulonów. Z  poważaniem

K a ro l F  auder.

Wielmożny Panie I W  przypuszczeniu, że wszy*1 i

Sań :ie lekarstwś są równej d Drbci, jak pański . etaw n y  
alsam  na o d m ro że n ie , który w moj familii ci] 

zastarzałych ran, pochodzącyoh z odmrożenia, wyleozył 
w krótkim ozasie, zdecydowałem się, pomimo niedowierzania 
uniwersalnym środkom, leozyó się /m  długoletnie cierpienie 
hemoroidalne pańskiemi pigułkami krew ezyszeząoemi. 
Teraz nie mam żadnego powodu Jzyznaó się, że po ozte- 
rotygodniowem używaniu wyleczyłem się z długoletniego 
cierpienia najzupełniej, a którego to względu w kółkach 
moich znajomych pigułki te najmocniej Ję m. Nie mam 
uio przeciw temu, ażebyś pan kilka tyc słów nie ogłosił 
publicznie, leoi bez podpisu mego d> w ska. Z  poważaniem 

Wiedefi ZO lutego 1881. C . ▼. T .

vseney, 17. maja 1874. 
Wielmożny Panii i i 1 orne waż pańskie „krew przecz .■ 

o ”|0 pigułki" moją żonę cierpiącą przez długie ii * 
na chroniczne bole w żołądku i reumatyzm w c» nk* I 
nietylko do zdrowia przyprowadziły, lecz nadały jej mło- 
aoo ią ń łę, nie mogąe oprzeć się naleganiom innych, 
cierpiących na podobne choroby, upraszam o ponowne 
przysłanie 2 rulonów tych oudowuyoh pigułek ze zalicze
niem. Z  poważaniem

n ia ż e j S p isstek .

szybko i nieAmerykańska maść gośćcowa, zawodnie
skutkująca, bezsprzecznie najlepszy środek przeóiw wszel- 
kim chorobom gośćcowym i roumatycznynij jako to: sła-' 
bośoiom w grzbiecie pacierzowym, rwanin w ozłonkaoh, 
ii ohias, migrenie, nerwowemu bolu zębów, bolu głowy, 
trzy iniu w nszaoh itp. 1 zł. 20 ct.

Anateryaoy* wofla do nst,
chnu znana jako na epszy środek do konserwowania 
z“bów. li" Aon 1 zł. 40 ot.

Ifan n d tiit dÓ ÓCZ dr‘ Romerzhauzenia l iO c _ L J ł  -  onienie wzroku. Onrgii
po 2 zł. 50 ot. i 1 złr. 60 ot.

na wzmo- 
Oryginalny flakon

jbiteiŁd mydło toaletowe, .7^ “ “
de t, po użyciu tegoż, skóra staje się j  iksamu i za 
trzymuje bardzo przyjemny zapaob. Jest bardzo wydatne 
i nie usycha. 8ztuka 70 ot.

F i a b a l > .V i i l T r n „  powszechnie znany roden aomo- 
F l B K e r  r u l Y e r ,  przeoiw katarowi, chrypce, 

kaszlowi kurczowemu ifp. Pndełko 35 ot.

Balsam ią  odmrożenie Ja w ® aftejakoznn“ y
pewniejszy Srodr- : przeoiw ranom wszelkiego rod^ 
r^t ad foh z odmrożenia, jakoteż przeciw nader zas 
rzałym ,om i t. p. Słoik 40 ot.

Etoncja życta
w spodnich częściach ciaJa wszelkiego rodżBJ11? wyborny 
środek domowy. Flakon 20 ot. ...

W t ł y r t k l e  fr u Ł J B s m e  - j e c y n i u  u t r z < « 8 U ^ 5 | J ^  " a  M k ł t J ł l e .  la b  d o a ta r o z a w  ta k e w y M i a a  łą n a a ie  r y o h łe  i t a n l r

T l  'B  Z  w ą t r o b y  Pr.MZ Maagera,
“  *  prawdziwy, starannie oz^.zozony

wybornej jakości. Flakon 1 złr.

Proszek przeciw poceniu się nóg. ^nwa^pof1
a przeto i nieprzyjemny odór, konserwuje obuwie i jest 
zupełnie nieszkoć wy. Cena pudeił* 1 60 ont.

Pate pectorale, g ;
u ijjc unieii /o h  . -odkł puinooLych prźeoiW __de- 
gmiemu, slowi, chrypoe, ,n»ro— Dolom w piersiach 
i płucach, nciażliwośoiom w krtani. Pudełko ' ont.

Pomada tanochlaowa p™  ^
najlepszy środek na porost włosów i uiywana przez 
lekarzy i innyoh. Pięknie ozdobiony słoik 12 złr.______

Plaster uniwersalny prz! L  profeB?ra stendia,
-  n* 7 -i uat zema i *- 

kłut ią, ” zydkim ozert k os wszelkiego rodzajn, nawet 
zastarzałym, a ciągle odna wiejącym się wrzodom, wrzo
dom gruczołowym, na di * 1 mięso — zranione lub za
palone piersi, na odmrożone części, gośoiec w nogach 

tym podobnym cierpieniom doświadczony środek. 
Słoik 50 ont.

Uniwersalna so i przeczyszczająca, ^ Z6|Ẑ  B̂ *
wyborny środek domowy przeciw wszelkim następstwom, 
pochodząoym ze zwiehmętego' trawienia, a to : przeoiw 
bolu głc • .awrotowi, kurczowi żołądka, zg-dze hemo
roidom, zatwardzeniu i t. p. Pakiet 1 złr

Wysyłki przez pooztę na kwotj niżej 5 zŁ, tylko :a nadesłaniem należytości przekazem, przy większych 
zamówieniach *nkże za p obran iem ._______     .

Większa nzęić wyżsj wymlenltrfL speoyflkśw jesf ds aaDyoi. wt LwówYa w apt. Z.Ruokai..

Wydawott i redaktor odpomtdzialny: J ó ie f  L«8kownioki. Papier z fabryk śśldej. 7 «  ik n w A  B m k & rfa i w g  Ł fW rir i*
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